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Wspólnym wysiłkiem całego narodu bu~uiemy zręby socializmu w Polsce 

Przedstawiciele rządu • • part11. • 
I 

wśród budowniczych stalowni 
WARSZAW A {PAP). - W kilka godzin po pierwszym spuście stali 

• pieoa martenowskiego Nr. 1 nowej stalowni huty „Częstochowa" 
odbyło się uroczyste zebranie załogi - spotkanie hutników i budo· 
wniczych olbrzymiego kombinatu z przedstawicielami najwyższych 
władz państwowych i kierownictwa Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej. 

Na spotkanie to przybyli hutnl::y i wiązaniowe. Oto majster nowej sta­
budowniczowie kombinalu, którzy na lowni, Mieczysław Lompe, który z ro· 
40 dni przed terminem oddali do użyt· botnika~ hutniczego awansował na 
ku nową atalownię. Ci, za których mistrza piecowego i który przyjmo· 
przykładem robotnio-y całego kraju wał stalownię od budowniczych. 
ieszcze energiczniej wzmacniają siły Razem z robotnikami przybyli na 
Polski Ludowej i przyspieszajq tempo uroczystość inżynierowie i technicy. 
marszu naprzód. - ci, ~a których Jest tu autor projektu pieców marte· 
przykładem naród polski łamie prze· nowskich, inż. Wincenty Musiałek. 
akody, przezwycię:ta trudno§ci i idzie Są ci. którzy bezpośrednio kierow.ali 
Im socLalfamowi. · !?udową - główni dyspozytorzy m· 

Oto ZMP-owieo Witold Niegut, czo· westyćji: inz. inż. Czesław Jagła i 
Iowy przodownik pracy, J:>ry!!adzist~ I Stanisław. Kubal":. . . 
zbrojarzy, który na budowie stalowni Do takioh ludzi przyby~i na wsp?l· 
zainicjował współzawodnictwo zobo· ne, uroczyste zebranie premier 

Cyrankiewicz; wicepremierzy: Minc stalowni w hucie „Częstochowa". 
i Zawadzki, minister obrony narado· Za tę pracę Ministerstwo Przemy· 
wej, Marszałek Polski Rokossowski, słu Ciężkiego wraz z Ministerstwem 
członkowie Biura Politycznego KC Budownictwa Przemysłowego posta­
PZPR, tow. tow. Zambrowski i Ochab, nowiło WYPłacić WYróżniającym się 
oraz minister przemysłu ciężkiego, I robotnikom, technikom I inżynierom 
Tokarski. nagrody w łącznej wysokości 190 ty. 

Zebrani witają ich wstając z miejsc. sięcy złotych. 
Z setek piersi hutnik6w i budowla· Na wniosek kierownictwa huty l 
nych, inżynierów i techników rozle· kierownictwa budOWY zostaną przed· 
gają się radosne okrzyki na cześć stawione Prezydentowi RP. tow. 
rządu ludowego i partii, na cześć Bierutowi wnioski o odznaczenia 
pr~odo~~ików pracy i postępowej in- państwowe dla ponad stu inżynie­
tehgen~11. . . rów, techników i przodowników pra-

Zagaia zebrame przewodniczący cy 
Rady Zakładowej huty „Częstochowa'" · * • 
- Stanisław Ślęzak. • Budowniczowie. jednego z gigantów 

Planu. 6-letniego - serdeczną owacją 
witają wicepremiera Hilarego Minca, 
który zabiera głos. 

(Tekst przemówienia wicepremiera 
Minca podajemy na str. 2). 

Jak już donosiliśmy, w nocy z dnia 5 na 6 czerwca faszystowska policia -. 
atakowała trzykrotnie lokal paryslciej Unii Syndykatów przy bulwarse du 
Temple w Paryżu, rzucając kamienie i wyrywając drzwi. Ataki jednak sostalY, 
odparte. Dwóch robouiików pełniących straś przed lokalem soslalo rannyc~ 

Na sdjęcizi: policja przed budynkiem. Unii Syndykatów okręgu pary11kiego. 
Na oknach widać wywieszony tramparent: „TEJ NOCY DWAJ ROBOTNICY 
ZUS1'ALl ODWIEZIENI DO SZPITALA. OTO DZIEŁO HlTLEROWCóW RPF, 

Domagamy !i~ rozwiqsan.ia boj6wek de Gmtlle'a. 

Mimo oszukańczej ordynacji wyborczej 

2.500.000 · głosów straciła chadecja 
w wyborach do rad prowi~cionalnych 

Kampania żniwno-omłotowa 
· rozpoczęta 

Ocenę i analizę osiągnięć budowni­
czych nowej stalowni daje minister 
przemysłu ciężkiego, Julian Tokar· 
ski, który stawia nowe, jeszcze bar­
dziej ambitne, jeszcze trudniejsze za­
dania kierownictwu, hutnikom i ro· 

' botnikom budowlanym kombinatu na Długo nie milkną, wstrząsając całą 
salą okrzyki na cześć rządu ludowe· 
go i jego kierowników, na cześć 
partii i jej przewodniczącego Bo· 
łestawa Bieruta, na cześć Wszech· 
związkowej KoIIIJlnistycznej Partii 
(bolszewików), na cześć Wielkie[[o 
Stalina. Potężny chór głosów fata· 

RZYM (PAP) - Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ogłosiło wy­
niki wyborów do rad prowinejonal­
nych1 które odbyly się 10 czerwca 
w 30 prowincjach włoskich jedno­
cześnie z wyborarnt do rad gmin­
nych. 

cowi socjaliści otrzymali 537.415 gło­
sów i 44 mandaty. 

najbliższe miesiące. 
Minister Tokarski oświadczam. in: 
W imieniu Ministerstwa Przemy­

słu Ciężkiego serdecznie dziękuję 
kierownictwu huty „Częstochowa", 

Bada Ministrów pnyjęła uchwałę. us1ailaiMcą zada.n.ia rad na-rod.o- kierownictwu przedsiębiorstw bu-
wYcb oraz instancjj społecrDlych i gospod~ch w teg-0roezne-j kam- dowlanych i montażowych, wszyst-

W wyborach, jakie odbyły się w 
roku 1948 chrześcijańsifa demokra• 
cja otrzymała w tych 30 p1·owin· 
cjach 3.298.014 głosów. Straciła wię• 
obecnie prawie 947 tysięcy głosów. 

paaH żu.f.wno • omłotowej. kim inżyniero~, technikom, robot-
Zwiększerm się uowienchnł upra.w, iaersze ~owa.nie nawo- nikom i robotnicom, młodzieży ro-

nuje „Międzynarodówkę". · 
Budowniczowie częstochowskiego 

W wyborach do rad prowincjonal­
nych oddano ogółem głosów waż­
nych: - 6.562.981. 

W wyborach do rad prowincjonał• 
nych w dniu 2'7 maja br. chrześci­
jańska demokracja straciła 1.153.148 
głosów. 

W.W sztuc-myeh ora-z selekcyjnyeb nasłon zapowiada w iym roku lep- botniczej, biorącym bezpośredni i 
Me zbiory, nii w roku mbrlonym. , pośredni udział w wykonaniu prac 

kombinatu hutniczego udają się na 
obiad wydany z okazji przedte%1!lino· 
wego oddania do użytku nowej sta· 
lowni. Wtlrosłla DOI% POM-ów t SOM·Ciw, 1'0boCuJk polski WYProdukował i przedterminowym uruchomieniu 

włęceJ maszyn dla potmeb gmpodarld ~J. Jnięki braitenldej po. 
moc,y Zwflpku Radrz!eddego W1boga.clł się nuz park ~bntmlly. z.Ja.­
wll dę nowy, Die nżywany nigdy pr.r.edtem prz.er.g chłopa sprzęt rolDi­
azy, ~ący WZl"Q!lł wydaljnośd pracy i stanowiący rękot.1mlę Clllł­
•łego po!lltfjnt wsi. w dtzłedmlnie meohMrltzaicji. 

Partie lewicowe uzyskały 2.530.153 
glosy (38,5 proc.) i 345 mandatów w 
radach prowincjonalnych (na ogólną 
liczbę 849 mandatów). Ko1111unlści 
oh•zymali 1.529.423 głosy l 207 man­
datów, socjaliści - 849.699 głos6w l 
113 mandatów i niezależna lewica -
151.031 głosów i 25 mandatów. 

W wYborach do sycylijskiego par­
lamentu regionalnego w dniu I 
czerwca br. chrześcijańska demo• 
kracja straciła 39'.624 głosy. 

Tr.leba Jed~ by. nowa teehnłka, którą oddano wsi, -.ostała 
w pełoł wykorzy8ta.oa, by WYdatnie przyśpieszyła wykonamłe robót 
Znilwno - omłotowych. Totefl przed 1>8rilą, rada.ml naroc'liowymi ora2 
pl'l'Jled arca.Jli?;aCJaml społecmymj. przed właścl.wytmi instytucjamf P· 
9PCJC}arceymi rioją powacble mda.tda, ma-.fące na celu sprawne Pl'IZYgoto­
wanie akcji. Zebrania pninne i tromacJzk:ie, które odbędą się na tere-. 
n.ie ~ wojew6c17Jt;wa w dmaeb. Cld ll do 20 aifel"W'Ca rb, pny 
11.adllle Nd ~h, ZSCh, o~Jł llPOlec.znycJi i rpolitycznydl, 
w.inny nakreślić !1-okładne płalny ~nia, uwzgl~maJące 8Pl"&WY .po~ 
mocy sąsie<Ime.1, udziału POM·6w l SOM'6w w akcji żniwno - omlo­
te>wej, jak róll'niet aooblltiz-C eznJncś6 aktywu wiejsldego wo· 
bee wszelldc:b l&łrusÓ'W wroga klaeoweeo. 

Naler&y pamiętać, że kwi;de rramterzenie gospodarw.e wmno być ~­
przedzooe szeroką kampanią polityczną. Pozwoli to mpoz;nać chlopow 
11 wagą li zna.meniem ~ żniwnej, unobiaizuje ich wokół WYkionania. 
tych ,.;a.da.il. Na.kła.da łio na powiatowe l gmlinne o.rganVzacje patt•tyjne 
obowiązek w.zmO'Że'Dila. lłl'a.cY masowo - politycznej om:s dołOOeni.a sta­
rań dla wykorzystania wszyst.Jd;ch środków, mogących przyczynić się 
do szybkiego i sprawnego przeprowadzenia żniw. o:i<atZ" omlotów. 

Rrrecz jasna, żt: w pracy wd:nny przodować spół~ produkcyj­
ne i PGR-y, będące repre7Jelllta.ntami sektora soc,jaJil!styami.ego na wsi 
Wła..wym przykładem muSzą OIDie potwierdzić swą wYższość nad pme­
llłanałym sposobem indywidualnego g~darowam&.. Tneba także, by 
nasz apamt IJlliOJ)atrzeniowy i dystrybucyjny, jaikJiim są pninne spół· 
d7Jielnile, był naJerlycie przygołowauy (jo oczekuJącyclt go zadań. 

Powame ~e stanowił sprawa. wylk:ona.n:ia planów pms 
ośrodki maszynowe, za.równo spółd7Jielciie, .Ja.k i państwowe. Wmn1 
one w pełni WYkarzystać będl\(l;r ·W ich dyspwzyoji P8«'k maszynoWJ. 
Doświadczenia wiiosennej akCIJI siewnej WYka.mły, że p~enie ieJ 
9Pl'&WY własnemu losowi doprowadziło do WYkona.Dia planu siewu me­
cbaadcaalego rD&ledwde w „5 proc., mś w Ra.wie Mamowi,ecldej w 50 proc. 

.Kampa.n:.b żniwna W!bma PJ'ZY'llieśći w tym klierun.1ru poważne runia­
n:r, ktÓł'e w:hronią pmed l>OW'łómeinlem aię podobn.ycb -wypadków. Wie­
le więo u.liei'y od tego, jdE sost.ame J>nlYgotowm.Dy, jak zosiacme wYk«>:­
l'Qllł&Dy 8oftleDal śrOOków, ~~ l!lkntecme pJ.TIJeła.myWan1e 
łnulDOtki. leśll w roku uble•łym polowa sromad na terenie woje­
wócbltw& przysłąpila do współr.a.wodnictwa pracy, oiniojowoo.ego na 
wml. po n.z pderwszy, to 1P090by llll'ZY&'Otawa.nfa i pneiprowa<Jzema 
obecnej a&reJl winny ~ ku temu, by wyłonić nowe, twórcrr.e siły 
wśród chl<11>stw&, by wYJ"OŚJi nowi pr2l()dow.nicy społeca:rri, by 1'07JW1nęło 
•ię w IJHM!ób je8'.1JCQ'ie bardZie,J masowy wspóbawoomctwo pracy. 

8taote się to jedynie wówo.ms mtlZliwe, gdy nad całośelią CflJUwać 
będde łł'loskliwe oko członków paril!L J! d~ obowląZktiem orga.n:i­
mcji. pariyj\tycb na wsi Jest nie tylko dokladniie opracować formy 
lllll'&wnego przeprowadzenia akC\il żniwno -· C>JDłotowej, lecz .tuZ obeen~ 
przydziełi.ć każdemu ezł01DkoW11 pa~ konkretne i okr~lone zadania 
p&rtyjne. . • ' 

A zadań tych jest wiele. Nad terminowym za.opetnen1em społ-
4\zielC'MIŚd samopomocowej . w pailiwo, smary, ciięści WYmi.enne do ma.­
uya ltp., winien czuwać członek ,l)'llit"Wi, Na.jbud2Jiej ~dne i odpowie· 
dzlalne st&nlm'iska w spółdzielniach prooukcyJDych, PGR-ach, 
POM·Mlh i BOM-a.eh winni w pracach polowYch . zaó'ąć członk()Wde 
partit. OD!i powhml umiejętnie prrr.eprowad2Jić pOO.Z'iiał grup POIOWYCb, 
wfaanym .Przykładem zagnrewa.ć do wspólmwodniictwa, ag.itować 
I przek>onywać o konfocznoiścl pełnego. aż do najmniejszego !Jl.emka., 
l&końezenia izbiorów. 

S7JC1Zególnie W31ŻJle zadama ciąż;\ na o~h ma.sowych -
ZSCb, ZMP, KGW oraiz ZZ Pracowników Riolnych. T.rzeba w okresie 
i:niw oriyWłć Jencze !I umasow!i.i współ?.awodnictw.o p!'a(ly, nie tylim 
w 91>ółddieJ.nfach produkcyij:nych, lecz tównl.eż w PGR-a.eh, POM-aeh 
i SOM·a.cb. Tegorooma ak.cia żniwna musi być potężnym zrywem szla. 
chetnej ~ l'l'ODl'ad. (min, a na.wet całych . powiatów o lepszy, 
aybszy i spraw.niejsą przebieg żniw. Stanic się to potężną ma.nif~ta­
c.ilł prawdrl'Jiwego patriotyzmu, który w tak wielkim st>oit>niu zadoku· 
mentow:ała DILS'lJa w.leś w ~ NarOO.owego Plebiscytu Pokoju. 

Jednocześnie ~ Już ~ zwrócić uwagę na. błędy i brakii, któ­
re mogłyby nam utrudnić termLnowe miltońmen!e żniw. W spóllhiel· 
nłaeb produkcyjnych i aromadach DiiezrzesrlJonych naileży p,.rzygotowat 
~ pomieszczenia dla traktorzystów. W POM-ach i SOM-oob 
.aopa.tnyó p.mźe w p.odręczne warsztaty naprawcu.e. ZSCh i KGW już 
·teru 'M:nny za,trosrrozyć się o uruohomlełlie odpowiedniej il-OŚoi przed­
moli l żłobków dla aueci wieiskieh, by maitti mogły bez obawy o .w.e 
maleństwa pracować w Polu. 

, 

Należy ratroszczyć się o wyremontowanie stodół, przy1otowanle 
płaobi, podkude fial łtlp. 

Im w.......mteJ c1a&irze2em7 brUi i ~ w ~ lll'ZJ'go.. 
lswaw"'1m. bm llUbde.f połnllmy iJe usunlł6. Qm I~ mdamy epa­
... ~ mmellO .......... "8ri7Jneso, ~ i aclmini­
~ w iwa:b o dlleb na Wiii wo;tewódnwa l6cłzł111eeo. 

Depesza gratulacyina 
. załogi Nowei Hu1ły 

NOWA HUTA (PAP). - Na wia· ,;Niech z Waszej huty popłynie stal 
domość o przedterminowym urucho· pokojowe!lo budownictwa, jako sym­
mieniu pierwszego pieca martenow• boi wielkiego wkładu w daleło utrwa· 
skiego w hucie „Częstochowa", zało· lenia pokoju między narodami". 
gi, budujące miasto i kombinat Nowa 

Razem więo w tych trzech turach 
wYborczych, w których głosowało 
2/3 wszystkich wyborców we Wło­

Partia chrześcijańsko - demokra- szech, chrześcijańska demokracja 
tyczna otrzymała - 2.351.018 głosów straciła 2 miliony 497 tYSięcy gło­
(35,9 proc.) i 399 mandatów. Prawi- sów. 

Huta, wysłały do swych kolefów z 
huty cięstochowskiei depe~zę tratt:· Nowa prowokacja imperia1i$tów USA -
lacvjną, w k!órej czytamy m. in.: 

„Z dumą i radością witamy przed­
terminowe uru~homienie pierwszego 
pieca martenowskiego w Waszej hu· 
cie. Wierzymy, że stał, która poply­
nie z Waszej buty, przyspieszy budo­
wę socjalizmu w Polsce". 

Robotnicy z Nowej Huty śląc :ser· 
deczne ~ratulacje i pozdrowienia bo· 
haterskiej załodze huty „Częstocho· 
wa", zobowiązali się do spotęgowania 
wysiłków, aby przedterminowo uru· 
chomić kombinat, przy którego budo­
wie obecnie pracują. 

Wło_dze amerykańskie zakazały· działalności 
Polskiej ·Misji Repa~riacyjnej · w Niemczech Zachodnich 

· Nota protesta-eyina ' Rzqdu RP 

Depesza robotników z Nowej Huty 
dó kolegów w hucie „Częstochowa" 
kończy się słowami: 

WARSZAWA (PAP). - Dnia lai czerwca b. r. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych prr.esła.ło ambasadzie Sumów Zjednoczonych 
w Wars.za.wie notę, w któreij czytamy m. in.: 

Władze a.merykiańslcle w Niem-, we Frankfuroie n J'Pt1, Mona.ehium i 
czech Zachodnieh odmówiły człon- Stuttgarcie d~j a.kredytaa,ji i 11>ra­
k~ Polskiej Misji Repatriacyjne~ wa pobytu w amery.kańsldej stre-

Każdym dniem wzmożonei pracy 
--utrwalamy dzieło pokoi u 

Plenarne posiedzenie Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 
W sali Zw. Zaw. Prac. Przemysłu I tej walk!!. na :mecz pokqju. I o pokój i Plan 6-letni, nad dalszym 

Budowl<łlil.ego odbyło się w dmu 131 Narodowy Plebiscyt wykazał, jak podnoszeni.em produlroji pri:emysło· 
bm. pleim!rne posiedzen!ie Łódzkiie.go wńelką siłę stanowł ruch obrońców weij i rolnej, nad dalszym rozwojem 
Komite:tu ObrońOO\v Poko;jµ. pokoju, jak potężne zaroby energ.Li ośwmty 1 kultury .na.rooow~. nad 

Referat podsumoW'Ujący wyniki S,POłemneó i ucrzuć patrłotycznych dalszYJD mcleśnianiem przyjaźni z 
PlebiiScytu Pokoju. na te.renie nasze- włącrza on w <W;ieło umaco!iania po- potężną twierdzą lmłtoJu, wie.łkJim 
go m.tasrba wygłOSlł sekret.arz ŁKOP tęgi Po'.Lski, ważnego ogniwa obo- Związkiem Radzieekiim ł k,ra.ja.Dl!i 
Henryk Sururo. riu p()koju. Trzeba, alby ~pał i o- demokracji ludowAi, z wszYStkimi 

W okresie pmygOltowań do Niairo- filamość 28 tysięcy egiri:.eltoirów po- Judim! dobrej woli, któmy wraz z 
dowego Plebiscytu w Łodzi koju orari ponad 16 tysięcy członków nami skupiają się wokół Swiatowej 
stwienirz:ił mó~ _- pows!6ło 1.777 KOP wszy&tk.ich ~~ przekuć Rady Pokoju, ·aby rm.grod7Jć drogę 
komitetów obroncow pnkOJu w za- na codrzJie<11111ą, w;sittężoną ~·lk~ o po- sza.leńcom łmperialisty(IZllym, m­
k!-8dach. pracy, w szkołach i uczel- kój i ;realiza<?ję Planu 6-letniego. grodzić drogę zbrodni i barbarzyń-
01-:i-ch, msiytucjach i blok:wh. Ko~ W dy&kUSlji nad referatem Q'.El!bie- stwu." 

fie okupacyjnej ora.z -zaządały opu• 
szcze11ia przez nieb t-ej strefy w dniu 
15 bm. 

Jak wiadomo Polska Misja Repa­
tr.iacyjna \\'Ykonuje z ramienia l'!Zą­
du polskiego funkcje 2wiąizane 2 re­
palflrjiaoj'ą obywateli polskich wywie­
~onych w czasie okupacji łtit.lerow­
s.kiiej :na teren Niemiec. 

Uprawnien.ia władz polskich do • 
wykonywania fu.nkc~ reyatriacyj­
nych oparte są na aktach między­
narodowych, obowJązujących rów­
nież rząd Stanów Zjednoczonych, a 
w szczególności na uchwałaeh Zgro­
madzenlia Narodów Zjednoczonych 
z 12 lutego 1946 r. i 2 17 listopada 
1947 r„ jaik też na uchwale Rady Mi­
~ów spraw zagraniClJilych z 23 
kwti.etnia 1947 r . 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Przemówienie 
wicepremiera Hilarego Minca 

w Polskim Radio 
Dnia 14 bm. Polskie Radio 

nada o godz. 17.15 w programie 
II i o godz. 19.00 w programie 
I ub·wa1one n.a taśmie dźwięko­
wej fragmenty przemówienia 
wicepremiera Hilarego Minca 
do budowniczych i załogi nowej 
huty w Częstochowie. 

JDltety skupiły 16.132 osoby, w tym rało głos w'..elu aktywistów pokoju. 
wielu nowych aJdywisiów. Na 27 omawiając nasz wkład w dzieło u­
seminarhwh przewJ.kolono 813 prele- trwałenia pokoju ze szczególną siłą 
gentów, którzy prz;eprowadzi:li 730 w,skazywalli ~:mli ' na konieczność 
seminariów w za.kładach prooy, w czynnej postawy w walce o pokój !i 

Jednooześ.Dli.e w rezolucji mwarto 
wyitycrz..ne dla dalszego działania, 
wyrażające się prrz.ede wszystkim w 
skonkretyrzowaniu form pracy agita- I 
cyjnej ora~ uświadatnia~ącej, ..., __________________________ _. 

I 
szkołach i dzielnicowych komitetach Plam 6-letni. 
obro .. ńców 1.>0k~ju, ~r-.reszkalając z Po dyskllf-Oii. w.OOepmewodnłiczący 
ik<>le1 28.123 ag1ta.torow pokoju. MRN Maxia Mikoł'ajcrz;y'1rowa doko- N b--..1 l h 

Szcz~gólnie podlcreślić 11ależy ba!I'- .nała w imieDli.u Prezydenta RP, de- a uuow ac socjalizmu w Polsce 
<ho liczny i ofiarny ud~a.l kobiet, kora~i wyróżniających się w akcji 
wyrażająey się liczbą 12.171 akty- plebiscyi<>wej bojowników o pokój 
wlstek pokcJu orarz udział młodzie- Krzyilallni Z·asługi. Odznaczeni eo­
Ż?'• któr~ w lic~bi.c 9.9~8 ·.włączy~a stall: fuczyńslti Waetaw -. Srebr· 
Slę ~ caiyrn rza,pałem 1 o..filarnośc1ą nym rzyżem i;&sługi, Stępień Ka.­
do akcji , plebiscytowej, zimie , pra.oowoik CZPW i Czc.r-

W okresie akcji przygotowawczej w.Iński Bronisłtw, Prliodownik pra· 
odbyło się 1949 masówek i zeb1-ań, cy z Zald. im. Hama.ma - Brą-ro­
w kitórych ~ęło udzial 200.000 o- WYmi Kr.zyżami 7.J38łu~i. 
sób. Po podsumowian.i.lu dyskusji doko-
Niezłomną wolę walki o pokó'j za- nanym przez pr.zedstawJoiela PKOP 

malllife.stowało s;połeczeństwo Lodzi ob. Stanisława Pya'ę, który ws~ 
488.402 podpisami na karta.eh Na.ro- na konieczność ;podniesiellli.ia walki o 
dowego Plebiscytu Pokoju, co sta- pokój na jeszcze wyższy pozi()IJil, ze­
nowi 98 prooont ogółu up1·awnio- brani uchwalili rerz.olucję, w której 
nych do udziału w gfosowaniu pod md.ędzy :innymi crzytamy: 
Apelem Swiarowej Rady Pokoju - „Wzywamy wszystkie komitety ś 
na terenie nas7.egO mia.sta. wszystkich b<>jowników o po.kój, ro-

488.402 podpisy na kartach NM"o- botników, chłopów, inte:li~ntów, 
dowego Pilebiseytu Pokoju to nasrt.e księiy i rzemieślnik6w, u.ozonydl l 
mbo~• wobec (),j<:zymy 1 ca- a.rtyłli6w. kobłet.7 I ml<MłDE4 do wy­
łego łwdltlba, fie go.to~ fjieste&lny do łęlcllleJ, cocldennej pra<:y nad umao­
oodd~ ~ p!.'!llc.J' i zacdą- ni1L!Jlem Dal'Odow~ fron&u walid 

Elektryfikacja węzła warsżawskiego 
przyspieszy i uprzyjemni robotnikom dojazd do miejsc pracy 

WARSZAWA (PAP). - Siedmio­
ma liniami podmiejskimi dojeżdża­
ją z osiedli podwarszawskich do 
stolicy tysiące robotników i praco­
wriików fabryk i instytucji Wobec 
stałej rozbudowy i powstawania 
nowych zakładów pracy, nieustan­
nie zwiększa się liczba dojeżdżają­
cych, l'Osną potrzeby komunikacyj­
ne w obrębie wairs.zawskiiego węzła 
kolejowego. Od chwili wyzwolenia 
odbudowano już urządzenia i pono­
wnie zelektryfikowano zruszczone 
linie z Warszawy do Otwocka, N.iń­
ska i Żyrardowa. Plan Cl-lebli prze· 
widufe elekłryflkację trzech dal­
nych łrut Warszawa - Błonie. 
Warszawa - Tłuszcs I Waqzawa.-

Zalesie. Dzięki temu nastąpi ściślej­
sze powiązanie osiedli podmiejskich 
z centrum miasta. Koszty eksploa­
tacji tych linii zmniejszą się o 
20 - 40 proc„ a czas przejazdu np. 
z Błonia do Warszawy skrócony bę­
dzie z 45 min. do niespełna 30 min. 

Na liniach Warszawa - Błonie 
(21 km.) i Warszawa - Wołomin 
(16 km.), wprowadzenie trakcji e­
lektrycznej nastąpi już w grudniu 
br„ wkrótce potem uruchomiony 
będzie 17-kilometrowy odcinek ~ 
Wołomina do Tłuszcza. Elektryfika­
cja 26-kilometrowej linii' m~dzy 
Warszawą a Zalesiem nastąpi póź­
niej - ze względu na zamierzoną 
.auntowną t>rzebudowe tej trasy. 



ÓLOS ROBO'rNIC'ZY 

Za przy kładem budownicz·ych nowej stalowni 
pójdą zało~i setek wielkich budowli socjalizmu 

Polska Ludowa staje się krajem nowoczesnej techniki i dobrobytu mas pracujących 
Przemówienie wicepremiera tow. H. Minca wygłoszone na uroczystym zebraniu załogi. huty „Częstochowa" 

DRODn TOWARzy8ZJI I czterech krótkich lał osiągniemy kiClh tiradycj!l. narodu, mimo jego zniszczyć; nasyła do nas szpi~gów, naszej drodze. Musimy te trndnoś-
1 PRn.JACmLEI 1.100.000 ton stall produkcji (okrzy_k: zdolności 1 pracowitości, mimo jego dywersantów, sabotażystów, prowo- eł zwalczać I przełamywać. Musimy 

BUTNICY I BUDOWNICZOWIB Niech żyje zwycięski Plan 6-letni). talentów i oddania, mimo jego katorów. Tym nędznym najmitom lzolowa6 wrogów klasowych, musl­
KOMBINATO ClZ~STOCBOWAI . I Stare 1 nowe: 110 tys. ton 1 paitriotyrnrnu :i ~ do lmt- amerykańskiego imperializmu, sprzy- my dcleśniać front narodowy, mu­
Dztsłaj w obecności przedstawi- 1.100.000 ton oto zestawienie ju, crzyniło z nas kopoiuszka euro- mierzeńcom nowego hitlerowskiego simy wzmacnia6 nasz sojusz z ble-

ciell ~du Rzeczypospolitej zosta- liczb, które mocno zdziwiłoby sta- pejsk:lcb narodów. Dlaitego rtaliśmy Wehrmachtu musimy wydać bez- dnymł I średnimi chłopami I 11 ma­
ła otwarta stalownia w hucie Czę- rego Bernarda Handtke i jego Się latwym hupem dla llirlu;>erlallstów. względną walkę aż do całkowitego sami pracującej ludności w mias­
stochowa". Mocnym strumt~~em wspólników, gdyby mogli oglądać Dlatego but hiitleroWIS'kdego żołdaka ich WYtępienia i zniszczenia. (Hucz- tach I musimy tam, gdzie wróg się 
popłynt:ia 1tal :a nowych, wielkich, nasze potężne hale. l'Ol'Ldepta.ł :nasz loraj. ne oklaski). nie poddaje, gdzie usiłuje nam szko-
polsklej konstrukdl pleców mart.e- Zbudowali kapitaliści zakłady, Polska IAJdawa dokonując olbrzy- Amerykański imperializm nie na- dzili w naszym marszu, musimy go 
nowskich. Widzieliśmy następnie ~tórych założeniem była ~iężka, mich przeobrażeń pollt~yeh, tik- uczony doświadczeniami historii pró- zwa.lcza.ć i usuną6 z drogi. 
nowozbudowaną, wielką halę całko- zmudna, t~udna, mało ':"YdaJna i widuj~ wyzysk człowieka pr7.ez buje stosować wobec nas blokadę Wiele trudności piętrzy się na na­
wicie zmechanizowanej rurowni i mało bezpieczna praca fizyczna. W człowieka, rozwijając twór~c siły gospoda.rczą, próbuje utrudi:iić ~asze I szej drodze w rezultacie szybkiego 
z:najdujący się tam w daleko za- Polsce Ludowej inżynierowie, tech- narodu, budując sOQJa.lizm, wzma- stosunki gospodarcze z kraJami Eu- naszego marszu naprzód. Powstają 
awansowanym montażu agregat. nicy 1 robotnicy stworzyli obiekt, ra swą siłę. ropy, nie dopuścić do nas maszyn, nowe zakłady przemysłowe, pow­
PrzeszUśmy następnie na tzw. oparty na nowej technice, dzięki N.ie choemJ( już nigdy być słabym i urządzeń, surowców i potrzebnych I stają nowe miasta, powstają nowe 
płaszczyznę Nr. 3 budowy 1 wi- której praca zostaje zmechanizowa- .kirajem izdlanym na łup obcych za- materiałów. wielkie I trudne zadania: brak nam 
dzieliśmy, jak pną Ilię w górę fun- na, staje się lżejszą 1 bezpieczniej- borców. dmpetUailistów. Ma.my wo- Amerykański imperializm próbo- ludzi, brak nam kadr - brak nam 
damenty trzech potężnych, nowych, sza. . . lę i manny wiiarę, że możemy stlę wał robić to w stosunku do Związ- ludzi o doświadczeniu i pełnym od-
wielklch pieców o pojemności dotąd Stare 1 nowe. Kapitalistyczna po- stać i już się stajemy, silnym, oo- ku Radzieckiego w latach po rewo- daniu dla naszej sprawy. 
w Polsc• niespotykanej. garda dla człowieka pracy i socja- cjalristycznym krajem w socjali- lucji i poniósł sromotną klęskę. Musimy te braki jak najszybciej 

W ten 1posób przed naszym.I o- listyczny stosunek do pracy stycznej rod:zinie nm-odów, ldórym Czyż nie jest jasne, że amerykański przezwyciężać. Musimy szybciej I 
czyma wyratnle zarysował się nowy twórczyni wielkich, nowych warłoł· prrzewoduJ Zwrl~k Radziecki imperializm musi ponieść w tycb lepiej szkolić naszą młodziet. Mu-
polskl, potężny kombinat hutniczy. ci dla całego narodu. Wielki Stałin (huczne oklaski). swoich usiłowaniach jeszcze bar- simy uważniej i staranniej odnosić 

Jaki to będzie kombinat? · Wybudowali kapitaliści hutę, a Ze słabego, moofanego kra.j;u kia- dziej sromotną klęskę wtedy, kie- się do starej inteligencji, która idzie 
w niej domy dla załogi. Stały one pitalistyc:znego sła\jemy ' się silnym dy my i kraje demokracji ludowej z nami w wielkim dziele budowy 

1.100 tys. ton stali da rocznie przez 50 lat zapuszczone, brudne, kra..fem socjalistycmym. Tak, jak tu opieramy się o potężną, przemysło- socjalizmu. Musimy śmielej ł od-
k b' h . nieskanalizowane. A teraz widzimy; wszyscy jEsteśmy na safui., ceujem.y, wą moc wielkiego socjalistycznego ważnie.I WYsuwać na kierownicze 
om 1nat utniczy jak rosną w górę mury nowego, ja- jak wzbi.errują nasze siły, jak rośnie- mocarstwa, o przodującą technikę stanowiska I umozliwia.ć zdobycie 
Czt:słochowa'' s~ei:o, widnego, higienicznego, 10- my w s:iły, budując nową Polskę, wielkiego Związku Radzieckiego? wiedzy technlcznę,f naszym przodo-

" CJahstycznego miasta. Polskę S<JCjiallistyCIZJilą. (huczne oklaski, okrzyk: Niech tyje wnlkom pracy. Musimy śmielej l 
Będzie ło oblekł na wielką, a w I znów stare i nowe: nowe socja- Budująo nową Polskę, Polskę so- Związek Radziecki). szybciej przełamywa6 trudności na 

naszych warunkach na olbrzymią listyczne życie wchodzi zwycięsko cjalistyczną, wzmacniamy naszą si- Ale na zakusy amerykańskiego odcinku kadr. 
skalę. Będzie on całkowicie oparty do starej historycznej Częstochowy. łę, bronimy ńaszego kraju przed Imperializmu musimy odpowiedzieć · Wiele trudności wyłania się na 
na najnowocześniejszej technice, na Nowe socjalistyczne życie rozlewa niebezpieczeństwem zamachów im- l odpowiadamy wzmożoną pracą nacl naszej drodze w rezultacie dyspro­
oslągnięclach techniki radzieckiej I się zwycięsko po całej Polsce. Gdy- perialistycznych, bronimy czynnie wszechstronnym rozwojem naszych porcji, która powstaje między szyb­
polsktej, przodującej myśli technicz- by ktoś mógł podnieść się w górę pokoju, utrwalamy wolność i nie· sil. kim rozwojem przemysłu, który 
nej. Będzie on wyposazony w naj- i z wiel}tiej wysokości" spojrzeć na podległość Polski. Prowadząc na- Zdawało-im się, że mogą nas poz- wszedł na tory socjalistyczne, a 
wsp61cześniejsze agregaty 1 urządze- nasz kraj, to stanęłaby mu Polska sze wielkie, wszechstronne, pokojo- bawić ciężkich maszyn i urządzeń znacznie wolniejszym rozwojem rol­
nia. Będzie on się składał z kokso- przed oczyma, jak jeden wielki gi- we budownictwo socjalistyczne, bu- przemysłowych. Ale w coraz wię- nictwa, które w przeważającej wię­
wnl I wielkich pieców, których bn- gantyczny plac budowy. Jak Polska dujemy siły Polski, wzmacniamy kszym stopniu produkujemy je i kszości pozostaje na torach indywi-
dowę widzieliśmy. Powstanie w nim długa 1 szeroka, tak wszędzie wzno- jednocześnie siły międzynarodowego będziemy produkować je sami. dualnej gospodarki. 
wielka spiekalnia rud~ Obok stało- szą r;;lę rusztowania i wyrastają mu- oboiiu pokoju (oklaski). Musimy produkować i będziemy W naszych oczach rosną nowe o-
wni. którą otworzyliśmy, zostanie ry nowych budowli. Prowadząc wielkie pokojowe bu- produkować wszystko co jest po- biekty i nowe miasta. Tysiące, dzie-
zbudowana stalownia Nr. 3 o pro-

296 
wi'elti·ch obi'ekto'w downictwo socjalistyczne musimy trzebne do rozwoju gospodarczego. siątki tysięcy, setki tysięcy i . milio-

dukcji niemal dwukrotnie większej K obecnie gdy imperialiści amerykań- Musimy mieć i będziemy mieli i to ny ludzi przychodzi ze wsi do miast: 
od stalowni Nr. 2. Rurownia, k'tórą znajduje się w budowie scy eh~ roripętać nową, świarową p~ędko własną miedz, własne alumi- stwarza się ~owe ,z~potrzebowan~e 
oglądaliśmy, zostanie jeszcze znacz- pożogę wojenną, kiedy rozpętując l n1um, _własny kauczuk (długotrwałe ~a ~rtykuły zy;~nosciowe, na zboze 
nie powlęksźÓna. Powsłanll nowe, W tej chwili w Polsce znajduje się olbrzymie zbrojenia wpędzają w nę- oklaski'.. . , . . i mięso, n~ nabiał .i masło, na pro-
wielkie, nowoczesne walcownie, ros- w pełneJ budowie 296 wielkich dzę narody europejskie, kiedy Są ~IUdności, ktore '"'Y1:11kaJą n~ dukty ro_lmctw:a. Nie zawsz7 rolnic-

' budowana zostanie odlewnia łellwa, obiektów Inwestycyjnych I '12'7 śred· wskrzeszajfl w zaęhodnich Niem- naszeJ drod~e w rezultacie .sytuac3i t~ - m~yw1dualne rolmctwo -
powstanie poważna siłownia I szereg nich obiektów inwesłyeyjnych, nie czech hitlerowski militaryzm mu- wewnętrzne3. Jeszcze niedawno moze podązyć za naszym tempem, 
innych ważnych obiektów przemy- licząc olbrzymiej floScł mniejszych si.my bard.ziej, niż kledyk~lwiek nasz kraj był ~rajem kapitali.s~ycz- so~jalistycznym t~mp~m, tempem, 
słowyeb. obiektów inwestycyjnych. rozsia- dbać o rozwój lił naszego kraju. nrm. Je~zcz.e ~nedawno r.ządzili w ktore nam dyktuJe his~oria. 

Produkcja kombina.tu hutniczego nych po całym kraju. Bowiem rozwój siły Polski, siły jej nim k~~1~aliśc1 i obszarmc~. . Droga do .vrzezwye1ężenla tych 
„Częstochowa" po pełnej rozbudo- Buduje się kopainie węgla ka- przemysłu i transportu, siły jej rol- Rozb1łis;n~ władzę kap1tahstó:V t~udnoścl lezy w po~ocy dła rol­
wie osiągnie • górą 1.100.000 ton rnienn~o !I brunartnego, szyby naf- nictwa i budownictwa siły jej 1 obszarnikow, ale mamy w kraJU mctwa, w umacnianiu istniejących 
stali rocznie .Powstaną dla obsłuze- t.owe 1 kop&alll.ie mliedzi kooailnie szkolnictwa i kultury, 'stanowi pod- resz~ starych klas. kapit::ius.ty~z- sp6łdzi~lnl produ~eyjnych, w ro~­
nia tego kombina'tu nowe osiedla cynku i lin.nych metailll,' ciey!ne i stawę obrony naszej wolności i nie- nych 1: mamy w kr~Ju. kap1tal1stow szerzemu prodnkcJi towarowej Pan­
robotnicze, a miasto Częstochowa w wodne elektrownie, ko.kJ.so-..vn.tie podległości, stanowi tamę i zaporę na wsi i. trze?a sobie. Jasno .zd~~ać stwowych Gospodarstw Rolnych I 
końen Planu 6-letniego wzrośnie o wielkie pie1!e, &ta~oWTuie, waloown:le'. przed zachlannym impexiali;Łmem. sprawę, ze nie są om pi:zylac1olmi we ws'l.echs'tronnel po'IDOCy dla. ma.-
40 tys. mieszkańców. W ten sposób fabryk! obrabiarek, fa bry.kii ma~yn Hutnicy i budowniczowie kombi- naszego (dzieła i naszego budoWJl~ lorolnyoh I . śre_rTnlo!'"olnyclt. K~O-
kombinat hutniczy „Częstochowa" roln.i.C7.ych, fabryki ciężkich 11...,,.„_ natu Częstochowa przez wytężoną i twa. darstw (okrzyki: N1~ch żyJe SOJUSZ 
b d · d · d I d · 1 • --. fi dt ino p lk d , . . robotniczo - chłopski). ę zie ruglDl po wzg ę em wie - drzlen pmemysłowycb, fabryki samo- o arną pracę, przez prze erm - oprzez wa ą z tru nosciam1 M 1 b d 6 b - J 1 kości kombinatem hutniczym w Pol- chodów Clięża:rowycli Ii osobowych, we uruchomienie wielkiego obiektu us my .u owa SzY cie prę-
sce PO krakowskiej Nowej Hucie. f aibzyki motorów elektryc:z.nyc-h i przemysłowego, przez tysiące ton - naprzód do socjalizmu dzej fabryki maszyn roln~czych dla 

Pod starym historycznym Krako- si!lnik6w, stocznie okrętowe, fabry- stali, które wcześniej l dodatkowo rolnictwa i fabryki nawozow sztucz-
w em powstaje potężna Nowa Huta ki nawozów, falb.ryki syn.tezy che- dali krajowi, przyczynili si~ niewąt- Niewątpliwie opór klas kapita- nycb dla roln~ctwa., aby wzmagać 

nczynic, &by prodnkcJa rołnłeza pe. 
dążala w coraz 11zybszym tempie u 
wzrostem produkcji pnemyaloweJ I 
aby w ten 111os6b byty likwidowane 
te okresowe, nieuniknione truc1no6-
oi, które powitają na nanej clrodze. 

Musimy widzieć trudności 1 musi­
my umieć zwalczyć trudności. Hu­
tnicy I budowniczowie kombinatu 
„Częstochowa" wiedzą co to są 
trudności - wiedzą, te nie łatwo 
była oddać stalownię na 40 dn1 
przed terminem, wiedzą co to jest 
wysiłek i co to są nieprzespane no­
ce, wiedzą, co to jest oddanie l co to 
jest ofiara dla narodu; wiedzą, że 
trudności są, ale trudności można l 
trzeba zwalczać. 

Docieka się u nas b. często, jaki& 
właściwie znaczenie nadać należy 
słowu patriotyzm. Ja myślę, że 
prości ludzie w prosty sposób roza­
mleją to słowo • . 

Nie jest patriotą ten, kto sarka 
pi:zy każdej trudności i stara się od 
państwa wziąć jak najwięcej i dać 
państwu jak najmniej, ale jest pa­
triotą ten, kto kocha swój kraj, ko­
go boli każdy ślad starej słabości 
ojczystego kraju, kogo pali wspom­
nienie żołdackiego buta, depczącego 
ojczystą ziemię. Jesi patriotłt łen, 
kto chce, by jego kraj był piękny I 
silny, by rosły w górę mury noweJ 
Polski, by wzmagały się jej siły, by 
mnożyły się kuźnie jeJ potuf. 

Jest patriotą ten, kto nie cofa się 
przy byle trudności, ale mając przed 
oczyma wielki cel - Polskę i socja­
lizm - umie te trudności lama6 
(długotrwałe oklaski). 

Hutnicy i budoWn.iczowie kombi­
natu Częstochowa pokazali, że są 
patriotami. Nie zlękli się trudności. 
Dali państwu ludowemu wszystko. 
co było dla państwa ludowego po­
trzebne. Dali narodowi wszystko, 
czego naród od nich wymagał. 
Niechże od nowych częstocbow­

skieh martenów rozlegnie się ha­
sło: „POD PRZEWODEM NASZEJ 
PARTII I RZĄDU, POD PRZEWO­
DEM NASZEGO PREZYDENTA 
TOWARZYSZA BIERUTA WZMOZ­
MY SIŁY POLSKI LUDOWEJ, 
PRzySPIESZMY NASZ MARSZ 
NAPRZOD! Nie ma trudności, któ­
rfch byśmy nie mogli pokonać. Nie 
ma pn.eszk6d, których byśmy nie 
mogli złama~. .P1·zezwy~ę"Zfuy tru­
dności. Łammy przeszk<idy i idźmy 
ku socjalizmowi! (Wszyscy wstają z 
miejsc - długotrwała burza oklas­
ków - Okrzyki z sali: „Prezydent 
Bierut niech żyje", „Rząd Ludowy 
niech zyje!", „PZPR awangarda kla· 
sy robotniczej niech żyje!") t rośn1e nowe miasto socjalistyczne. miclm.e j, fiaJbryikii mas, plastycrzm.ych, pliwie do rozwoju sił Polski, do Jistycznych stwarza trudności na jego produkcJę. Musimy WSl!IYStko 

Pod starą historyczną Częstochową w.ielltie kornbinalty włók!ien.nic.ze t obrony pokoju do wzmocnienia za- - ---- --· ---·-.-.-.-------------------------------

~~~~i~~~ajż ii~~ajs~~c~!a~o!ąd~ ~~~~:~~ ~~~w~to~ po:fut~~~;ci~~~J:!~~~C:~o~~~bi- MA MY N OWĄ STAL I 
w górę wielkie piece i mury nowe- we, budynki gospodarcu.e w gospo- natu Częstochowa wykazali, że · 
go, socjalistycznego osiedla. darstwach spółdllli.elczycll i Pań- można prędzej i skuteczniej budo- e 

W ten sposób w naszych oczach stwowych GoSIP()dambwach RDlnych, wać, prędzej uruchamiać nowe 
r;mienia się geografia gospodarcza nowe kdleje, nowe f1l'DSy, nowe J:i- obiekty przemysłowe, te nowe 
Polski. W ten sposób w naszych nie telefonliezm.e, porty morskie i obiekty przemysłowe, które są kuź­
oczach strumień nowego życia, po- lt"ZeCZtle, całe nowe sOQjail.:istycrme niami naszej siły. I w tym jest 
tężny 11trumień nowoczesnego prze- m:i.astia li m>'We d7Jielnice mieS!Zlka- wielka zasługa hutników i budow­
mysłu ozywia, podnosi I umacnia l!J.iowe, splicll..-ze, elewiatory, chd:o- niczych kombinatu Częstochowa. 
nasz kraj. d:ruie, skleipy, magaeY!lly, domy to- Niechże za. ich przykła~em pójdą 

Kombinat htttniczy „Częstochowa" warowe, przed~ SIZkoły, und.- Inne wlel~ie .budo~ soe~alizmu w 
{>OWstaje obok starego zakładu, któ- we:rsyteity akademie btm'Sy inter-1 Polsce. Niechże za ich przykla.dem, 
ry powstał w latach 1895 - 1899 naty ~ta·le klin:ild żłobki s1la.- za ich sygnałem, wzmoże się tempo 
pod nazwą huty Bernarda Handtke. <liony ~orto,;e, ' ' produkcji i budownictwa w całym 
Zbudowali go na polskiej ziemi nie- Ozy wtiecie il.u luduli. riatnułm.io- I kraju. Niechże ich czyn, czyn hut­
mieccy kapitaliści, aby mnożyć swo- nych jest ~ w Polsce bez.pośre- ników i budowniczych kombinatu 
je i swych polskich wspólników dmo lub pośredndo przy pracach in- Częst~cbo~a, stanie się sygnałem do 
zyski Stara huta pracuje teraz w westycyjnyclh? 0z;y wtiecie ilu lud:'IJl wzmozoneJ pracy nad BWięknenie111 
Polsce Ludowej łlla potrzeb narodu, za1lrudniooyich jeSt przy pracach sil naszej ojczymy" nad przyśpie­
a jej załoga czyni z · powodzeniem linwestycyj!nycli na tym gigantycz;- szeniem wszechsłronnego łych Iii 
wszystko, aby dać na starych urzą- nym plaJC.u budowy, któi.ry nazywa rozwoju. 
dzeniach maksymalną produkcję i · FI łs:kJa? Li ba ootn.ikó t I I ł k d osiągnęła J'uż w porównaniu z ro- SJ.ę 0 . ; cz .ro. w mperia iści usi ują przesz a zać praoownfiltow przed51.lę'biorstw bu-
kiem 1946 wzrost produkcji o po- dowlano - montMxl'Wych orari ro- naszej pokojowej pracy 
nad 50 proc. botników d pra-cowntlków przedsię-

Ale jakże pouczające jest po- biorstw inwestycy\Jnyeh i wykony­
równanie starych i nowych zakła- wających prace iinwestycyjne w 
dów. iramach systemu goopo<i-ai:rcrlego 

Wybudowali kapitaliści hutę I wraz a: praoownlikami biiu.r projek­
przez 50 lat nie rozwijali jej, nie itowych, przygotowujących doku­
modernizowali, nie rozbudowywali, mentację tec:hniicz;ną dla inwestyoj:L, 
50 lat stał zakład - i nic, albo pra- wynosi lącrmie około 550 tys. osób, 
·wie nic się w nim nowego nie two- licrzba zaś !Pl'acowrut.ów i robotni­
rzyło. Tak było u kapitalistów w ków pr-Od'llkujący-Oh materiały, ma­
ciągu 50 lat. f'IZ.yny, wraądzenda d sprzęt d<la no-A: w Polsce Ludowej? - Z pole- wych budowli wynosi około 440.000 
cema jej rządu robotniczo-chlo~: osób. Łąoz..n.ie więc blisko milion lu­
skle~o i pod p~zewodem SW~JeJ I dlLi zaóętych Jest przy pracach m­
pśrtli_ w c~ąi:u dwoch lat rob_o~rucy,, westycY'jnych. łączn.1.e Wli.ęc blisko 
technicy 1 mzynl~rowie wzniesh ~ę- I milion Jud'Zi pracuje dla · stałego li 
by nowego, wspołc~esnego, potęzne- szybkiego wiell:~gio WllJI'Ostu pro-

go S~a~!'~in::!e~':::::~o.i zastój - du.k!Cji i konsu~jli społecznej. 
~ wielki, wartki prąd . n~woczesnego Stajemy si~ silnym krajem 
zycia, wielki prąd socJahzmu w bu-
dowie. · socjalistycznym 

Wybudowali kapitaliści hutę o 
zdolności produkcyjnej około 100 -
110 tys. ton stali. I tak pozostawało 
przez 50 lat. W okresach złej ko­
niunktury produkcja spadała, w 
okresach po kryzysie nieco się pod-

1 nosiła. I dopiero w Polsce Ludowej 
nie bacząc na stare urządzenia, zo­
stał znacznie przekroczony poziom 
przedwojennej produkcji. 

Tak nowe iprzychod'lJi na m1e3oce 
s'1lalrego. Tak buduje się Polska -
nowa Polska, socjalistyczna Polska. 

TOWARZYSZE! 
Budujemy nową, socjalistyczną 

Polskę, przeobrażamy nasz kraj, 
nadrabiamy zacofanie nie lat, a dzie- 1 
sięcioleci i stuleci. 

W szybkim. tempie rozwijamy i · 
wzmacniamy siły Polski. 

Czy nasza droga jest prosta l łat­
wa? Czy nasza droga jest równa 1 
bez przeszkód? 

N1e. Nasa droga. nie jest prosła i 
łatwa, nasza droga jest trudna i nie 
jest bez przeszkód. Na naszej drodze . 
stają poważne trudności, z których 
klasa robotnicza i cały naród w peł­
ni zdawać sobie muszą; sprawę. 

Kto zresztą może pomyśleć, że w 
parę lat można pchnąć kraj naprzód, , 
przeobrazić go, nadrabiać i nadrobić 
za.cofanie dziesięcioleci 1 stuleci? Kto 
może sobie wyobrazić, że można po­
stawili na rusztowaniach wielkich 
budowli socjalizmu•mmon robotni­
ków i pracowników i nie mieć prZY 
tym trudności? 

„W r. 1955 produko,ia ważniej- Hucie nie przybywało nfo: ani Na rampie podestu, tuż przy ka-
SZYCh artykułów przemysłowych jednej mamyny, ani jednego bu- nale odlew.niczym, premier tow. 
osiągnie: dynlw. TyJiko dym sączący &ię co Cyrankiewicz, wicepremierzy tow. 

.„st.al surowa 4,6 miliona ton". d.7Jień rz. kominów nada"WQł jej pą„ Minc d tow. Zawadrzki, iM.arszałek 
To paragralf S ustawy o Planie tynę starości. Rokossowski, sekretanz.e KC PZPR 

Su.eścioletnim. Przyszły dn:l wyrz:wolema, pmy- tow. Zambrowski i tow. Ochab, 
„ W hutnictwie żelaza, słlauowią- srzła ustawa o ul?llal"odowtienlu prze- ministrow.ie, 

cym podsta.wowe ogniwo rozwoju mysłu, przysu4 ustawa o Planie Brami hymn narodowy, padają 
całej gospodarki narodowej, nale- Sześcioletnim. Plan mówił o hucie na tle dalekich odgłosów z innych 
ży dwukrotnie zwiększyć prodJtk· „Oz.ęm.<><:howW': .,nałeriy zrekon- oddziałów huty mocne, twarde 
oję stall snroweJ„. struować„." słowa, w których bm.mi duma i 
.„Należy wYdatnle rozbudować Dn.i S'łlły, po.Iska kla9a .robotni.cza rozrzewnienie. Pierwszy „marten"! 

i UD()Woeześnić stare zakłady hut- w codrtie!llilym, cogoclZiinnym pila- Pierwszy spust! 
nlcze, a w tnJCZegółnoścl zrekon- nowym, ofliamym trud?Jie realizq- Premier ~du R.zecrz.yipospo1itej 
stntować butę łm. Stalina w Ła- wała wskamma planu. Oz.ynila to ujmuje młot hutniczy 1 treykrot­
będach l hutę w Ozęstoohowle.„" również i częstochowska załoga Il'ie uderza w drąg, pmyłożony do 

To głOSi. usta/Wa o Plianiie &eś- robotn;iJcz'a. ściank!i, rzamykiającej otwór !ij>U-
Cli~lebnim, el'ltykul tira;yn:asty. I pxzyszedł dzień, kiedy z pierw- s.towy. !Miękko grzęźnie drąg w 

Przez wiele llat przejeżdiladących srz.ego odcinka padł meldunek - płynnej stall!i; dwa, trzy wytrawne 
;pociąg.i.em międrz:y Częs.ix:>C'hową a „gotowe". uderzenia rorzszeraają otwór wy­
Katowicami witała nocą bły.>kie<m Meldunek mów.ił o uruchomio- buchu, w f0111tannie isk!i.eir płyniie 
swych ogni, oddechem Wlielkich nym pi.e:rwszym piecu martenow- sfJall, pierwsza stal pierwszego 
pieców, w dzień - kłębami dymu skim nowej stalowni buty CtZęst<>- „martena" ~tochowskiej nowej 
częstochowske huta, h:uta „Ra- chowskiej, mówił także, że drugii stalowni. 
kóW'' jak rz.wała się w :inwentarzu piec został zapalony, Meldunek O takiej chwili śni.ł pewno poe­
lro~u Handtke - Modrzejów, mówił, że oilbnz.ymia hala nowej ta, gdy „płonęły w śledcrl.ym are­
niemdecko - p01Jsk.iej grupy wyzy- walcownd, nowej rurow.Il!i są już na szcie w.iellcie piece iMagnitogor- -
Sk:i.waczy. wykońc:zeniu. ska'', te piece, których w Oz.ęst.o-
BudO!Wał starą hutę „Raków" Ber- Meldunek goo_czył, że dnia 12 chow.ie nie był w stanie dać ka-

nard Handtke pm.ed pięćdziesięciu czerwca 1951 roku, drugiego ro- pitalista, a które w dwa lata 
laJty, budował ją właśnie tam, ku Planu Sześcioletniego, z pierw- stworzył wolny robotnik, gospo­
gd7lie młodzież Częstochowy łowi- S1Zego ipi.eca martenowskiego, zbu- dar.z swego kraju, swojej huty. 
ła raki w gJ!iniankach. Budował, dowanegio .w ramach planu Prrz.ed taką chwilą pierzchły z 
licząc, :że p.rrz;ea; Wieile lat majdzie pierwszego, j~ w hucie częst<i- placów i hal huty na Rakowie 
w mieście - se'l.Oilowo żyjącym ri chCYWsk.iej powsbał od chwili jej C'ienie handtków i „modrzejow­
religijnych pielgrzymek - ta.Il!ią, urnehom:ienia po 50 laitach kiapiita- skich" sipekulantów akcjamd. Dla 
posłuszną Sliłę robocrlą. Oblicrzen.ie 1i9tyaznego marazmu - pqpłynie takiej chwili pr.acowali ci wszyscy, 
było dobre. Fme2 łaJ!:a całe H.andit- stai!.. lctórych w.idz:ieliśmy na hali, ro­
ke, a póżniej jego wspólnicy pa• Oznaazał ta!kże - jak to stwiey- botn'icy z załog:i huty i budowni­
tmyli "co ~eń ;na. liczne rzesze ro- d2lił na<:rielny dyrektO'l', :Lnż. Crzk- czow.ie ci „MostoSitalu", ze „Zjedno­
botndlków, płynących do huty. chowicz-„naszą świadomą, twar- ca:enia" i z innych jednostek. Dla 

Ale obliczenie ni.e było całkowi- dą robotniczą odpowiedź na burzy- 1Jakriej chwili wytężał swe siły 
cie dokładne. Nie były zresztą do- oielslde knowania im.perla.listycz- murarrz Jabłoński i młod2'lieżowa 
kł.adne i solidne wszystlcie <>blicize- nej kliki". brygada Smolarka i Mlecrz.ki rz; 
niJa &tan"ego BernaTda Handtke. Na roboczym Podeście hali mar- .,Mostostalu", brygada Wolniaczy­
Huta „Raków" nie rozwijała się. Lenowskiej krząta się brygada wy- ka i brygada Osieckiego, :z;brojarrz 
Niemieclcie stalownie ze Sląska ta1piacza 'Dutkiewiaz:a, k tóra ma Niegut i mistrz - wytapiacz Lom­
stanowiły dla niej zbyt wielką dokonać pierwszego · spus tu suali. pe, Janina Jairosz i Zofia Hanko, , 
konkurencję. Kon-cern szedł na ~- Obok sąsiedni „marten" już zapa- zbrojarz Wychowski i mzynier 
garnianie pod swe wpływy corarz. lany, wypala się na przy;ęcie Pioitrowslci, a wrari z ndmi tych 
to nowych zakładów: „Katarzyna", pierwszego wsadu. Nieruchomie stu. któ;rrzy otr:zymaili odz..'laczenia 
„Milejowice", póŹtl'iej huty zagłę- zastygla suwnica wsadowa i wsa- państwowe i tych tysiąc, którzy 
t>ia staropolskiego. A robotnicy dzarka, któr e jui !Z jednej z trzech włożyli w bud-0wę nowej stalowni 
ciężkimi walkami straijkowymi linii kolejowych, p:rrreszywających nie tylko wysiłek mózgu i ' mięśni, 
1905, 1913, 1922, 1924 i 1935 roku . halę. wyjęły odpowiedn~ą ilość e.ło- ale całe swoje serce- i bohaterską 
zdobyWQ1i sobie swe prawa. mu . rudy, w a.pien ia , dolomitu. • wytrwałość! 

Zdolność produkcyjna u kapita­
listów wynosiła 100 - 110 tys. ton 
i nie zmieniała się przez 50 lat. 
Myśmy w ciągu dwóch lat wybudo­
wali stalownię o zdolności 360 tys. 
ton I w ciagu nastepnych trzech -

Zmienia się geografia Polski, Tam, 
gdzie vrezoraj były lasy d piasek, tam 
dziś wyxasta'ją fabryki i miasta. 
Zmie~ się geografia ekonomiC2llla. 
PolskJi. Wrrarz z tymi rmnwm.ami roś­
l'liie siła naszego kraju. Pmed wojną 
byliśmy kopciuszkiem narodów: sła­
by i mizerny przemysł, stan i 
uwste<;zniona. technika, rozwielmoż­
niony dllalllabetyzm, b.iiak wykWQli­
tikowanych kadr, brak rOZWlinięteJ 
nauki - wsey9tko to. :miano w.iel-

Skąd wynikaj~ nasze trudności? 
Wynikają one po pierwsze z tego, 

że istnieją na świecie wrogie siły ka­
pitalistyczne, wrogie siły impe-

1 
rialistyczne, którym przewodzą 
amerykańscy bankierzy i kapitaliści, 
którym sukcesy Związku Radziec- r 
kiego, naszego kraju, krajów demo-1 
kracji ludowej i wielkich Chin nie 
dają spać. Kraje te, kraje imperia­
listyczne, a przede wszystkim impe-
rializro amerykański, chciałby nas -------------~-----------, 

, 

I 

..... 
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ŻYCIE PARTN IJak burżuazja · ru inowała przemysł polski ELUWifiłtfllNI 

Egzekutywa Elekf rowni Łódzkiei 
zapomina o kontroli 

wykonywania uchwał 

20 LA'l' rr.ądztła burżu-arz.ja pol-1 Co ormacv..aaą p:r:r.i:ytoczone liorJb7 1 
ska DUZym pa~ i w re- dane? Oenao:aają one, te w dącD 

rnultacie - w najważniejszych ga- 20 lat rządów bariua.zjl 1111r6ł 8łał 
łę.;i111.oh produik:cjj decydujących o się biedniejszy, spożycie - mniej· 
9ile k!raju t jeg~ roa;woju; cofnęła sze. kraj jako c~!ość, P1'2Y ogólnym 
Olt'l.a naród poni7.ej .n.awert p<»1iomu spadku prodnkcJt przemysłowej -
produkcji z 1913 r. a zwłaszcza żelaza i stali - zosU\l 

dlzywojennego dw.udml.estoleai. Pol- tęa.:i cosWo odciętych od dawpych 
aklT swoich rynków. Rzecz Jasna, te 10 

musiało katas1rof8ikllie odbić się na 
tydu gospodarazym Polski. 

Leżała ona przede wsa;ys1Jki.m w 
wąsikoegoistycznej, pasożytniczej, 
rui1Szcrz:ycielskd.ej polityce. upr.aJWlianej 
przea: il"ządrzące Polską kradowe i za­
graniczne karle-le i trusty, uwzględ­
niające tylko własne interesy kla­
sowe, wbrew interesom i na rochu­
nek interesów olbmymiej wię~ 
śei narodu. 

Naturalnemu, gospodarczemu cią­
żenriu przemysłu polskiego rul: wschód 
pnie<:iwstawiała się reakcyJna po­
lityka zwtląu.anego rz. międz~narodo­
wym im:periali'Lmem polsldego ka· 
pitału mon~polisty<:7...nego - 1i to by­
ła druga zasadtńcria p:rzyaz.yna oo­
fa!Jda się naszego pmemysłu i spad­
ku nasz.ego spożycia. 

Doroczna konferencja wyborcza 
jest ważnym wydarzeniem w życiu 
organizacji partyjnej. Wówczas każ­
dy członek partii ze wzmożoną 
czujnością podsumowuje dorobek 
pracy swej organizacji, podkreśla 
oaiUnięcia i krytycznie orn tamo­
krytycznie ustosunkowuje alt do 
aiedociągnięć i braków. 
Takie~o właśnie sestawłenia osią­

lfnię6 I braków pod&tawowej orea­
ni.zaoji partyjnej ddkonano prz.ed 
kilku tygodniami w Elektrowni 
t6dzkiej. Nad sprawozdaniem I •e· 
kretarza . podstawowej organizacji 
partyjnej, tow. Radziejewskiego, to­
czyła się wielogodzinna dyskusja. 
Zebrani poddawali ostreł krytyce 
poczynania egzekutywy, Jak rów­
nie:t przedłożone sprawozdanie, któ­
rego nie cechowała dogłębna ana­
liza. bowiem nie obrazowało on·o ca­
łokształtu działalności kierownictwa 
partyjnego. Członkowie egzekutywy, 
przygotowujllc 1prawozdanie, nie 
mieli odwagi szczerego przyznania 
się do słabej aktywnoścl, niesyste­
matycznego odbywania posiedzeii, 
niezaznajamiania się z prac11 całej 
organizacji, oderwania o·d maa bez­
partyjnych. 

W wyniku wyborów tow. Radzie­
jewski pozostał nadal I sekreta­
rzem podstawowej organizacji par­
tyjnej. Nie jest wcale przypadkiem, 
że mimo popełnianych przezed błę­
dów, powtórnie powierzono mu tę 
funkcję. Towarzysze, głosujł\O na 
towarzysza Radziejewskiego mieli 
prze§wiadczenie, te słowa krytyki 
pomol!ll mu usprawnić pracę orl!anł­
zacji partyjnej, 

I rzeczywiście, styl pracy tow. 
Radziejewskiel!o uległ dodatr>i<!! 
zmianie. Pomoała mu owa krytyka, 
jak również pomoc ze strony komi­
tetu dzielnicowe~o, który sprawę 
podstawowej organizacji Elektrowni 
gruntownie rozpatrywał na swym 
posiedzeniu. Tow. Radzieiewski o­
trzymał z komitetu dzielnicowego 
odpowiednie wskazówki, dowiedział 
się, jak należy kierować działalno­
ścią organizacji masowych. To w 
znacznym stopniu pomoitło mu 
przezwyciężyć dawne błędy. Już 
oierwsze tJosiedzenie egzekutywy, 
na którym dokonano podziału funk­
cji dowiodło, ~e tow. Radziejewski 
zrozumiał znaczenie i rolę egzeku­
tywy. 
Podział funkcji i odbywające się 

każdego tygodnia posiedzenie egze­
kutywy umożliwią rychłe usunięcie 
istniejj\cych niedociągnięć. 

W maju omawiana była sprawa 
re.cjonahsego S"palania miału i mułu 
węglowego, ·Z':a!ladnienie to wysu-

nięto na egzekutywie z teiio wzglę· 
du, że kierownictwo nie dość trosz· 
czyło się o ni ' , nie usiłuia.c skłonić 
załogi do stosowania właściwych 
metod spalania, co w rezultacie: 
i>_rzyniosłoby ,ogromne oszczędności. 
Egzekutywa powierzyła tę sprawę 
inż. Napiórkowskiemu. W dniu 
10 maja rozpatrzono pracę rady z:a­
kładowej, bowiem dotychczas sa· 
równo podstawowa or1tan.izacja 'l)ar­
tyjna, jak ł rada zakładowa nie u­
miały rozwie,zać tego zagadnienia. 

Na innych posiedzeniach rozpa­
łrywllno działalno§6 organizatorów 
grup partyjnych, frt!p agitator6w, 
_P.!'.zehieg szkolenia łdeolotfcmego. 
W związku z tymi wszystkimi spra­
wami powzięto odpowiednie uchwa­
ły. Ale egzekutywa zapomina w 
dalszym ciągu o rzec:zy najwatniej­
ar:ej, a mianowicie o kontrolt podej­
mowanych achwał. A 02IT można 
my§leć o naprawieniu sytuacji, o 
uzyskaniu lepszych wyników pra­
cy, jeśli nie będzie słoeoWlllla kon­
trola jej wvkonanła? Sk\d bowiem 
pewność, że powierzone zadania 
wykonywane są należycie że to­
warzysze wypełniają uchwały wła· 
ściwie? Totet na porz!ldku dzien­
nym każdej!o posiedzenia egzekuty­
wy powinien zostać ttmieszczony 
punkt: „Kontrola wykonania a• 
chwał". 

Towarzysze, czy tet pracownicy 
bezpartyjni, którym poruczono ja- -
kie§ zadania, winni składać z tego 
dokładne sprawozdanie, Praca, pro­
wadzona taką metodą, niewątpliwie 
przyczyniłaby się do sprawniejszej 
realizacji uchwał, pozwalałab-y na 
szczegółowe orientowanie się co do 
aktywno§ci organizatorów )!rup czy 
agitatorów partyjnych. Następną u­
sterką pracy obu sekretarzy podsfa. 
wowej organizacji partyjnej jest nie­
odpowiednie i nieplanowe przygo­
towywanie się do posiedzeń eJ!zeku­
tywy. 

Oto zasadnicze błędy, które cią· 
żą jeszcze na egzekutywie organi­
zacji partyjnej. Nie ulega wątpliwo­
ści, te tow. Raćłzie/ewski potrafi 
pokonać I te niedociągnięcia, że 
przyszłe posiedzenia egzekutywy 
odbywać się będ, w oparciu o · do­
kładnie opracowany plan. Jedynie 
w tym wypadku. zostanie usunięta 
z pracy organizacji partyjnej, przy­
padkowość, cechująca ;, dotych-
czas. 

„ S, CZARNECKA 

Niezwykle rorz,reklamowana była świadomie i zbrodniczo r()ll;bro.łcmy 
w swrnm cz.asie budowa COP Gdy- wobec wroga. 
ni, zapory wodnej w RożnoV.:S.. (na W rezultacie - przed,vrz.eśniowe. 
Dunajcu) i innych robót. Obiekty Polska a!Jłala'Zła Idę na jedn,m z o­
te nie były jednak w 1tanie dhvi- statn!ch miejsc wśród narodów Eu­
gnąć na trwałe wzwyt poo:!omu na- ropy. Zużycie i.elarna i stall na jed­
szej gospod'8!11ki. Sw:iadcrz!ł 0 tym rtos1kę kldnoścl było w Polsce 8 
liczby rz. oticija1nych roczn·ików sta- razy mn:iejsze Jll!ż we ~ 'l ra­
tystyeenych ilu&tru:jące proces co- 'l'.Y mniejsze Dliż w Angl.rii 1 6 raey 
faniia S'ię ~myMi po'l&kdego. mniej~e niż w Niemoz.ech. Zużycie 

W 1918 r. produkowaliśmy na węgl~. było 6 ~ mndej-S. niż w 
jednego mieszkańca 1.366 .1tg. wę- Angli1!. 3 iraey nmdejsze li.li we 
gla; W 1937 r. - 1.053 k.g. (Spadek ~OOCJl - i 8 razy mm~ :n.1ł W 
produkoj:l 0 23 proc.); sitiali produ- N11em~ch. Pr~ukc'8 energii · elek­
kow.a<1liśmy odpowdednio w tych sa- tryozmeJ ~001ła V.: lA!tach 1?30 -
mych lata.eh 57 i 41 kg. (spadek 0 ~933 śred~o 7~ kliJ.owatgodzin . na 
28 proc.); ropy nadltowej _ 31 i 13 Jedne~o nuesrzkanca., wówczae kiedy 
kg. (spadek 0 84 proc.); cynku _ 6 w Na.emozecll ~ostlh. ona 405 
i 8 kg. (spadek 0 50 proc.). w licz- KWg„ we Franc~ - .346, we wro­
bach e!bso.lutnych produkcija pme- szech - 249. Spoź)'cli.e cuk1t'u w 
mysłu na ziemiiach polskich zmndej- Polsce bylo 5 ną nmiedme ll!lł w 
seyła się w latach 1913-1938 w s:po- Anglli?. ~,5 razy mnde3S'lle Illit we 
sób następujący: wę~a 0 5 mil. ton, Fra'D;CJ1 l Nd.emczech. Budłeł . nam 
stacrii. 0 200 tys ton, surówki żeiarl:- naleział do naijmnłejszych w Euro­
nej 0 200 tys. '-ion, cynk.u 0 80 tys. pi~- 34-~ooowe państwo polslme 
1x>n, wyrobów wa!l.oowa.nycll 0 200 :miało bu<l'Zet, nawet w roku naj­
tys. too, .ropy 0 600 tys. ton, super- wyŻSllych wydaitk?•~ pa~wow~ch 
fosfatu o 20 tys ton, cukru o 150 - w 1928 - m.nlleJSZY = o wi~le 
tys, ton wtd. SiłQ tego sipadku od<:.zU· mniej.sza. od nas C~osł<>w~:tcJa, 
jemy ~ mocniej, jeśli up.my- &iwaJcar.ia czy Rumuna.a. 
tomnlimy sob.ie, że w tym samym KARTELE RUJNOWAŁY 
czasie (okres 25 l~) ludność polska GOSPODARKĘ KRAJU 
wzrosła ~ 6 milionów. (Nie mów.imy GDZIE le~a _główna prriyczy-
o .sytuaoJ!I. :na wsi, przekracza to na co:fanlia Slę misrz.ego pne-
ramy tematu). mysłu i spożycia m przesf.lrrren:i mię-

ŁODZ 

W211'oet limby kartel:!. w Poleca 
był ~ postępującej kio-ru:en­
fll'.atji kapiJ!Jału finansowego w rę­
kach Illielicrmej grupy kapitlialistów. 
Ta postępują~ k0111centl'lacja kapi­
tału pooi~ęł.a za. filObla postępujące 
ubożeme azerokicll md liudnośc:i -
nie tylko k1aay robotnd.cziej, lec:lE 
równtie.ż drobnych przedsiębiorców i 
kupców oraz mało i śred.nd~ych 
chłopów. 

NA ROZKAZ ANGLOSASOW 
ZAl\IYKANO ZAKŁADY .PRACY 

Egoistyczną, antynarodów1&. po-
litykę karteli w Polsce po­

głębiały jeszcze ~dziej rabunek 1 
samowola, uprawiane przez kapitał 
zagraniczny. Cały na wPÓl koloniał· 
ny charakter przedWFześniowej Pol­
ski wychodził tu na jaw. 

Przede wszystkim monopoliści 
W klasie roboiini<:zeó i mteligenojli. zagraniczni, pragnąc jak najtańszym 

pracującej proces ten ujawniał • kosztem ciągnąć zyski . z naszego 
w r~ rezerwowej armii bezro- tn ty 
boł.ayeh 1 obniżeniu zarobków. przenzysłu, nie myśleli o wes -
Wśród drobnych kupców i iv.e- c]ath, nie budowali nowych fabryk, 
ml.eślll!ik6w Zlllaljdow.ał 00 W'1'8e w nie podnosili techniki urządzeń WY· 
l.bmych ba!llkrucliWlac przedsię- twórczych w wykupionych prze• 
b:lorstw handlowych i przemyslo- się fabrykach, pracowali- na prz ... 

starzal:ych maszynach. 
wych, zwłaswcwa w latach klryzysu. p 0 wtóre uzależniali oni działał • 
Wśród ma~o li _ średniorollnych chło- ność naszych zakładów przemysło­
pów wyr.rużał &ę an pmede wszyst- WYCh a nawet samo ich istnienie 
kim_ w ntl~cielskiej. polityce tzw.

1 
od s.:Voich własnych, obcych nam 

,,nozyc cen.: W okre_:ie lat _1931 - . potrzeb i interesów. Amerykański 
1937 \vartośC p~ukcJa_ J.?lneJ w~ku-1 koncern Harrimana za.mknął w 
tek ~ cen ~eJ~yła Slę z 1926 roku prawie połowę wykupio-
8',2 mńJJiard:a do 5 m:iliJairdow lllotydl I nych przez się zakładów polskicht 
(o 40 proc.), kliedy ceny .,cyk':11ów kopalnię „Kleofas", zakłady hutni­
przeimys~~cll ~. sk.u~ pciliity'kli cze w Szopienicach, kopalnię ~<i! 
m0t11opolistów o~ły ~ w o 'vie- w Chrzanowie, hutę w Trzebini, 
le nmiejszym stoirmiU, a :cawet P1'ZY częściowo kopalnię „Wieczorek", 
wlielu podstawowych artykułach - dlatego, źe jak ujawniły znalezione 
WIZll:osły. ostatnio w tej sprawie dokumenty 

GrobieŻC!lJa polityka monopoli i (pisma generalnego.t dyrektora tir• 
karteli w Pols~ powodcrarała lru~- 1 my Georg v. ~iesches Er~en). -
c:rz.enie się nasrz.ego rynku we- wymagały tego mteresy memiec­
wnętrznego (chairakterystyoina cy- kiego kapitału, bezpośrednio powią­
fra: - w lat.ach 1928-1934 zapo- zanego z amerykańską oligarchią 
trzebowain:ie samej tylko wsi na a.r- finansową. 
tykuly prrz.emyslowe spadło o 50 „Z punktu widzenia gos~od~rcze­
proc.), a to rz. kolei pociągało za so- go - czytamy w. tym piśmie -
bą dalsze cofa.nie ~ przemysłu i celem tej transakcJi było utrzyma-
001.srz.y ll!Plldek spożycia w kraju. nie w rękach niemieckich l zabez­

pieczenie pod flagą amerykańsk' 
SKUTKI 49 procent przypadłego Polsce ma-

JtEAKCY JNE.J POLI'rYRI jątku przemysłowego ... w ten spo­

Rządy monopoli i karteli w 
Polsce prowadzlhły politykę 

nienaiWliśai do Zw.i~ Radzieckie­
go. Ta reakcyjna polityka odbiła się 
ujenmie na naS'Zym ekspoiroie do 
ZSRR. 
J~e prrz.ed. I wojQ\ światową, 

sób własnośę niemiecka miała by~ 
możliwie jak najbardziej przeciwko 
wpływQm polskim chroniona". 

· , . -. , ' -, ., ,_ „ przemy&! Ko.ngresówk:i (etanowliła 
l'rzed kilkit dnianii go;ciła w Łud-..i delee;ucja kobit't niemi~ckich a NRD " oo.a wówca.as naóbardrzliej uprze-my-

Nie mniej wymowny jest drugi 
fakt z lat 1930-1931: kapitaliści 
niemieccy, mający wielki udział w 
nasZYJD kopalnictwie węglowym, 
zmniejszyli ekspor'ł węgla do Au-
1tr1J, dlatego, Ze interesom ich bar­
dziej odpowiadało wówczas forso~ 
wanie eksportu węgla do A111słrił 
z kopalń położonych na terenie 
Rzeszy. 

i NiPmiec Zachad11icT1. ' r s?oWioną ~ść kraju) miel wybitnie 

Przed. I Kon~resem Nauki Polskie.i 

Na :idjęciu: delegatki w otoczeniu robotnic ZPW im, W'ł. Re}'monia. eksportowy ~. PIZY mym 
główny -1ak ~ 1lowerów 
polak:lch 8Zedl - ryriki rosyjskie. 
Bli$klo 273 .wojej produkcdli prze-
myałowej (okoro 67 proc.) W)"WWliła 
Kcm.gres6wka do Ukradny, Roaj:i., 
Syber.l!i, BiałoruS, Kaukazu, Lltwy, 
Krajów Nadbałtyokdd\ na Daiekli 
Wschód itd. 

Byliśmy pionkiem w rękach za­
granicznych rabusiów monopolisty­
cznych. Rząd polski służalczo po­
pierał ich politykę. I to było trze­
cią zasadniczą przyczyną, która po­
wodowała, że cofał się stan posia­
dania naszego przemysłu, rosło bez­
robocie, kurczyło się spożycie lud­
ności polskiej. 

Leon Marchlewski -znakom:ty biochemik 
Leon Marchlewski urodził się 

1869 roku we Włocławku; szkołę 
średni2' ukończył w Warszawie, a 
studia cbemicz:ne na Politechnice w 
Zurichu, pracują.o równocześnie jako 
asystent jednego z najwybitniejszych 
wówczas chemików - technologów -
Lungego, 

W r. 1939, po wybuchu wojny, 
prof. Marchlewski wyjechał na pe­
wien czas z Krakowa, unikając dzię-

, ki temu losu wywiezionych do Ora­
nienbur~a naukowców (wśród któ­
rych znajdowal się jego najstarszy 
syn, dzisiejszy Rektor Uniwersytetu 
.Jagiellońskiego, laureat Państwowej 
Nagrody Naukowej). 

Dzie6 Wyzwolenia zastał Mar­
chlewskiego w tak ztym stanic zdro­
wia, że uczony nie mó~ł powrócić do 
"'wej pracy peda~ol!ii:znej, ani zaiąć 
się uruchomieniem pracwvni nauko­
wej. Uległ rozwiiającei się od dawna 
chorobie serca. Zmarł 16.I. 1946 r. 

Twórczość naukowa Marchłewskie­
~o obejmowała różnorodne gałęzie 
chemii i w kaźdym z działów tej nau­
ki Marchlewski pozost>1wił po sobie 
trwały ślad. Ale na zawsze z nazwi­
skiem naszego uczonel!o poz::1qtana 
związane iel!o epokowe badania nad 
óelenią roślinną, czyli tzw. chloro· 
fil em. 

Dia każdego człowieka wyobraże­
nie świata roślinnego jest nierozłącz­
nie związane z zieloną barwą liści. 
Zielony chlorofil staje się w tym sa­
mym stopniu symbolem rośliny, jak 
czerwony barwik krwi zwierzęcej -
hemoglobina charakteryzuje zwierzę. 
Istotnie, te dwa barwiki ożywionej 
przyrody są dla rozwoju §wiata ży­
jącego jednym z najbardziej podsta­
wowych związków chemicznych. Buj­
ny rozwój roślinności na kuli ziem­
skiej jest w tym samym stopniu uwa• 
runkowany obecnością chlorofilu w 
liściach, w jakim rozwój świata wyż. 
szych zwierząt uzależniony jest od 
obecności hemoglobiny we krwi. 

Dzięki obecności chlorofilu w li­
ściach, rośliny obdarzone są zdolno­
ścią zuźytkowania energii światła 
słonecznego do wykorzystywania za­
wartego w powietrzu w postaci ga­
zowe; dwutlenku węgla dla budowy 
przeróżnych, uwiłych związków che­
micznych, które stanowią materiał 
budulcowy orl!anizmów Mślinnvch i 

Dr B. Skarżyński I tarzem faktów, zdobytych na drodze 
badań chemicznych. Dai.yniejsze po­
glądy o ewolucji świata żyjącego, o­
parte na zdobyczach botaniki i zoo­
logii, znalazły piękne potwierdzenie 
w wynikach bac.ań biochemicznych. 

Od roku 1918 .1ytuacja pod ty;i;n 
względem radykailnlie 9ię rznniendla. 
Rząd polskli świiadomie ograniczal 
swoje stosunki handlowe z ZSRR. 
W roku 1928 eksport Polski d~ 
ZSRR wynosił mledwie 1,1 proc. o-
1ólnego eksportu Polski. pmy ceym 
i ten n:iikły procent wciąż malał w 
laitaoh następnych. W ten sposób 
67 proc. krajowej pr-odukcji włó­
kiiemlJ!cizej, meballowej li mnycb g&-

* • * 
Zastój przemysłu, cofanie się ca-Pll'Oł. Akademii !Medycznej _w Krakowlie 

łego życia gospodarczego, jako wy­
nik wtłoczenia żywych sił narodu 
w jarzmo imperializmu - tak wy­
glądała „industrializacja'', przepro­
wadzona przez burżuazję polską w 
okresie międzywojennego dwudzie -. 
sto lecia. 

pokarm zwierzęcy. Chlorofil ułatwia 
roślinom bytowanie na całkowicie 
martwym podłożu i uniezależnienie 
od egzystencji innych istot żyjących. 
Przetwarzanie ener~ii światła sło­
neczne~o w skomplikowaną struktu­
rę połączeń chemicznych iest więc 
podstawowym proce$em dla życia na 

A te wyniki zostaną na zawsze 
związane z nazwiskiem nasze40 wiel­
kiego uczonego,· 

JERZY NAWROT 

Zakładem pracy nie można kierować zza biurka 

budowy cząsteczki tej!o związku c1 

micznego. Tylko specjalista chemik 
może ocenić ogrom trudu uczonel!o i 
wartość uzyskanych wyników. Nie 
dane było Marchlewskiemu doprowa­
dzić dzieła do końca. Warunki pra­
cowni krakowskiej i nadmiar inv.ych 
obowiązków uniemożliwiły inten­
sywną kontynuację badd i spowo­
dowały, ,ile ostateczne sformułowanie 
wzoru chlorofilu stało się udziałem 
innych uczonych, którzy zawsze pod­
kreślają, iż pionierem badań aad _Cenłrałny Zal'Zł\d Przemyała 0-1 dotkliwiej odczuwała załoga brak I wiadały o n1ych życiowych kłopo­
chlorofiłem i tw6rcit podwalin chemii dsiełcn1'ies• w kwietniu br. polecił „dziurkarek". Ubrań nie można by- tach. czy blllączkach, o swych. trud­
tego barwika roślinnego fest Mar- dyrekcji ZPO Im. Więckowskiego ło wykończyć. Produkcja spadła. !1-ościac:h .w P:acy, t? o~pow1adan~ 
c:hlewsk.i. przeprowadzić zmianę asorłymenłu Uległy również obniż~iu zarobki. im ogol'-likanu, z~~marm, P~ł~yml 

produkcji. Centralny Zar'-"d zado- Towarzysze, kieruJ'<>cy prac" ZPO frazesów. Tow. Pilichowska JUZ od Badania Marchlewskiego mają ..... " „ 6 lat r,>racuje w ZPO im. Więckow-
szciególną. ogóloo-biologiczną, &wia- wolił się jedynie wydaniem zarzą- im. Więckowskiego, całkowicie za- skiego. Kiedy jednak prosiła 0 skie-
toµoitlądową wartość. dzenia. Jednak przed tym nie zba- niedbali obowiązek przygotowania rowanie na wczasy, odmówiono jej. 
Już na samym początku tych ba- dano, z jakimi trudnościami spotka fabryki do produkcji nowych arty- Podobnie było z tow. Jędrzejewską 

. ń stwierdził on, że mimo pozornie się załoga fabryki przy wprowadza- kułów. i wielu innymi. Nie uważano za sto-
. brzymich różnic barwik roślinny niu zmian asortymentowych, ani Nie urządzono narad z czołowymi <iowne zainteresować się sygnałami 

kazuje pewne chemiczne analogie nie raczono zająć li• przygotowa- robotnikamł, nie przedyskutowano <:> stałym pogarszaniu się wyżywie­
czerwoną he111011lobin' krwi zwie- niami związanymi zawsze z pniejś- zagadnień przejścia na inny asor- !.lia w przedszkolu. Odrzucano rów-· I r7.ęcej. śledząc dalej to zal!adnienie, ciem zak?adów na inny rodzaj _...._ .,,, t 1 t hn' '1ież prośby ZMP-6wek, zwracają-

przy współpracy innego znakomitego ~, .,men s persone em ee icznym, cych się o umożliwienie im wyjaz-
. biochemika polskiego, Marcelego twórczości. Wprawdzie dyrekcja, by łatwiej przewidzieć wszelkie dów w święta na wycieczki. 

Nenckiego w Petersburgu - doszedł organizacja partyjna i rada zakla· trudności i znaleźć sposoby ich usu- Przewodnicząca rady zakładowej, 
Marchlewski do niezmiernie ważne- dowa ZPO im. Więckowskiego zda- nlęcia. Nie zaznalomiono z konkret- ~ow. Różycka, i jej zastępczyni, 
go wniosku, że zarówno chlorofil, iak wały IOble 1prawę, h załoga będzie nymi zadaniami ani szeregowych tow. Stefanowicz, ode:n.aazają stlę 
i hemo)!lobina wywodzą się ze wspól- musiała Ilię uporać z niezmiernie członków partii, ani agitatorów i opryskliwością i pogairdliwym trak­
n.ego chemicznego pnia. trudnym przestawieniem na inny mężów zaufania. Załoga została za- towaniem robotnic. Towarzys'Z<h.'i t4 

Ogólny schemat budowy cząstecz- rodzaj pracy, ale bezłrosko mach- skoc~na nowym rodzajem produk- nie zno&lą żadnych słów krytyki. 
:.demi i zrozumiałe staje aię zalntere· ki zielonego chlorofilu i czerwonej nlęto na waąatko rękit- J'akoł to cji, zupełnie zdezorganizowana 1 Egzekutywa organizacji partyjnej 
sowanie, jakim badacze obdarzali ltemoglobiny iest taki eam. Różnića będzie - mówiono. Polecenie zo- nieprzygotowana do wypełnienia nigdy nie interesowała się pracą ra­
mechanizm tego zjawiska. Zagadnie- tkwi tylko w szczegółach budowy stało wydane, więc to wystarczy. bieżących obowiązków. Wiele robot- dy zakładowej. Działalność organu 

· t ·„ł · g 'I · d chemicznej, w szczegółach, które · t ł b ó · k t ł liz mem ym za1-. a1ę szcze o nie w ru- • d k z trudno„-tami damy sobie rad". me s a o ezradnie wok ł niedosto- iwiąz owego zos a a przeana owa-ł · ł ł al ie lla zmieniaja zasadniczo biolo- ""' "' g e1 po owie ubieg ego wieku geni - giczne własno§ci ·tych podstawowych o to nie ma obawy. sowanych do nowegi> asortymentu na po raz pierwszy dopiero w 
ny botanik rosyjski, Kliment Timi- dl b maszyn, słusznie obunajl\O się na kwietniu br. na skutek alarmują-
rjazew. „Kosmiczna rola c:hlorofilu"- a życia arwników. ' I cóż się okazało? Rozłożenie na bierność l bezduszność kierownictwa cych sygnałów. I właśnie ostatnio, 
jak nazwał Ti~irjazew przetwarza- Należało przyjąć, że ongiś, w za- poszczególne maszyny elementów fabryki. kiedy poczęto wspólnie z załogą 
nie energii światła w energię che- mierzchłei przeszłości, w okresie sa- czynności przy sporządzaniu ubra- To Wszystko wynikło z tej przy- obmyślać sposoby podniesienia pro-

. b · h mych zaczątków życia na ziemi, ist- nia było zupełnie błędne. Pewna czyny, że towarzysze, kierujący 1:lukcji, nastąpiła na tym polu zna-miczną su stancji powstającyc w nial 1'akiś pierwotny związek cli ' ZPO · w· k k R 
Śl• · b ł ..ió d · cv•ść taśmy tworzyła w toku pro- im. ięc ows iego, przypusz- <:!zna poprawa. obotnice wykazały, ro mie - Y a i:• wnym prze mlO- miczny. podobny zarówno do chloro- " i · d I tk · ni d t · t · t dukcji niebezpieczne zatory. Na czai • ze prowadzenie zakładu pra- !I' z e wią e omaganla l pora-wem.śn zaiiłn eresow~ egko ~czonego. fi.tu, iaki1 i do hemof!lobiny, który w stołach przy maszynac' h p1'ętrz•. •ł si·ę ey polega na siedzeniu przy biur- dziły, jak je usunąć. Podczas gdy w 
Yra on w •1 ... za resie szereg ctągu mi ionów lat roz •oiu świata ży- ku i wydawaniu coraz to innych ubiegłym miesiącu plan wykonano 

niezrozumiałych zjawisk, ale badania iącego uległ zmianom idącym w niewykończony 1/Jwar, a obok bez- zarządzeń. Nie uważano za właści- mledwle w 8~ proc„ obecnie jest 
jego były bardzo utrudnione ze dwócli kierunkach. Ta hipotetyczna czynnie stały dalsze taśmy, ocze- we uświadomić i przygotować za- on wykonywany prawidłowo, llo na­
względu na brak wiadomości o che- macier:zvsta .substancja była wspól- kujące na nadejście półfabrykatów. łogl do wykonani-a nowych zadań. wet przekraczany. 
miczne1· budowie c.hlorofilu Ta wła- nym chemicznvm pniem, z l<tóre~o Dzi'ało si·ę tak dlatego, z·e zaporo- w· 'ed I d .P · d-< ł ·1 · · I hl f' I · tcrzono J yn e w cu owną moc rzykład ZPO im. Więckowskiego §nie luka została wypełniona 11rzez 0 „a ę:>.i się zte ony c oro 1 1 czer- · 'd · t ć i k Od dz · d ł · 

h I b . k . m~no Wl oczme przys osowa ma- pap er a. gra ano si~ o za ogi, wyraźnie wskazuje do czego mo;e znakomite badania Marchlew~l:ic-'o. wona emojl o ma, warun.· u 1ąc roz- ~ 
Pokonując rozliczne li idności, ·-p0 • ~\'ó,i dwól'? . typ~w. świata. żyia,c cllo _ ' szyny do przyszywania mankietów nie raczono nawet 111ysłuchiwać i doprowadzić odrywanie się czyoni-

suwając się powoli, krok za krokiem, swiata rosim 1 i.wiata zwierząt. kieszeni i kołnierzy. Stopki prz; brać P?d uwagę jej .słusznych, u- ków kierujących życiem zakłada 
M W ki tw I d 1 maszynach były umieszczone za 1 zasadmonych ska; g. Celowała pracy, od załogi i odgrywa.nie przez ~re ews. 8 

orzy po stawy C!łe- Na szczególne podkreślenie zasłu- nis· ko 1 ni·e podno .1 . b . zwłaszcza w tym postępowaniu ra- nich roli bezdusznych biurokra· mu c:hlorohlu. Pracuiąc w skromnych "· u1· e fakt, że W\'raz'.ona przez "'lar- si Y się Y mozna d kl d 
k h " •• • a aa a. owa. tów, wferzą.cycb jedynie w cudown• wa;un ac w Krakowie, zdołał w j chlewskiego myśl nie jest wyłącznie było pod nie podłożyć j~kiekolwiek Kiedy robotrJce przychodziły z moc papierka. "' 

oit.olnych zarysach nakre~lić achemat tylko hipotez11, ale ~łębokim kamen- grubsze elementy ubran. Jeszcze pełnym zau!sniem do rady 1 opo- B-kl 
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Inwestycje - fundamentem lepsze eo żyCia ~~:~:;~~t~.~ie g:;~!:.:w~~~ 
dów. w Mościcach czy Chorzowie. 31 marca 1823 roku w Moskwie. jątkiem kupców, których autor tak Elektryfikacja wsi znowu wymaga Już w szkole marzył o pracv lite- wyśmiewał w swei ntuce, entuzja· budowy nowych elektrowni. wypro- rackiej. Od dziecięcych lat wiele stycznie powitiiła utwór, demllku· dukowania i sprowadzenia nowy.eh czytał; ciekawiła go i proza i poe- jący prawdziwe obli.cze burżuuji, turbin z zagranicy itp. Nowe fabry- zja, ale najwięcej utwory drama· jej chciwość, jej kult dla pienięd?y, ki dla patrzeb rolnictwa to znowu tyczne. 

Nowa Buta, fabryki samochod6w I pewnić dostateczną ilość surowców „ 2eNDla I w Lublinie, huta „Czę- przemysłowych oraz wygospodaro­
lłłechowa"', elektrownie w Dycho- wać pewne nadwy-.tld eksportowa, wte. Jaworznie. Miechowicach, ce- za które musimy kupować wyroby mentownle w Opolu I w Wierzbicy, l surowce, jakich nie mamy w kra­
ltombinat ehemlczny w Kędderzy- ju, rolnictwo nasze musi bardzo fn­ate. zakłady przemysłu bawełniane- tensywnie wzmóo produkcję, przy­'° w Andrychowie I PioJrkowie- padającą na jednego zatrudnionego 
Krzepiące, radosne I dumne komu- w tej gałęzi gospodarki. 
nikaty o postępach budowy .naszych Wprawdzie w r. 1949 każdy za­gigantów przemysłowych me scho- trudniony w rolnictwie produkował dzą ze swalt naszych gazet. W co- ś d . 43 ·„ceJ· niż w r. ci . ......d . dzi . re m o o proc. w1.,. , ziennym "'" zie, w co enneJ 1937 d . okresie płanu 1 tr dn Ś i . 

1. . , wpraw zie w wa ce z u o cami rea izuJemy 3 1 t . . g mnych zm·sz-
1 . 6 1 t . - e mego, mimo o ro . nakazy ustawy o Panie - e mm - . kr li" zak•·esie , . • czen, prze oczy smy w ~ b°:dowę 14~ wielkich ob1ek~w. czterech zbóż przedwojenną wydaj-Wielkość pod3ętego przez nas sJ.ziela "ć h kt . dn kż wyniki te . . . nos z e ara Je a e rozunue ogromna większośc narodu. nie są jeszcze wystarczające jeśli 

Czasem jednak można się spot\tać zwazyc, że nasze rolnictwo było z opinią, że należy inwestować przed wojną niesłychanie zacofane. 
mniej, a więcej konsumować, czyli Wartość bowiem produkcji roln~j~ kosztem ograniczenia rozbudowy go- przypadającej na głowę ludnosc1 
Bpodarczej, więcej dóbr przeznaczać rolniczej była np. przeszło 3 razy na bezpośrednie spożycie . .rednukże niższa, niż w Niemczech i pod tym taka polityka gospodarcza byłaby względem znajdowaliśmy się na niesłychanie kr6tkowzroczna i do- jednym z ostatnich miejsc wśród prowadziłaby nas w najbliższej I państw Europy. 
przyszłości właśnie do zmniejszenia 
spożycia., do zastoju gospodarczego 
i ogólnej biedy. 

' NA DRODZE DO POTĘżNEG~ 
ROZWOJU GOSPODARCZEGO 

Polska Ludowa wstąpiła na dro­
gę potężnego rozwoju gospodal'czc­
go, na drogę przezwyciężenia przy­
słowiowej biedy polskiej i zacofania, 
zapewnienia masom ludowym do­
statniego poziomu życia, wzmocnie­
nia siły gospodarczej, a więc i po­
litycznej państwa. Można to osiąg­
nąć przede wszystkim przez inten­
sywne uprzemysłowienie kraju. Wy­

Tbteż rolnictwo, aby sprostać za­
daniom, spadającym na nie w Pla­
nie 6-letnim, musi w r. 1955 w po­
równaniu z r. 1937 zwiększyć war­
tość produkcji, przypadającej na 
każdego zatrudnibnego w rolnic­
twie o 119 proc., podnieść wy:d'aj­
ność z hektara: w zbiorach pszenicy 
o 43 proc., żyta - o 38 proc., jęcz­
mienia - ·o 44 proc., owsa - o 40 
proc„ ziemniaków - o 24 proc., w 
stosunku do okresu międzywojen­
nego. Osiągnięcie zaś zaplanowanej 
produkcji zwierzęcej wymaga w 
sześcioleciu wzrostu obszaru zasie­
wów roślin pastewnych o 48 proc. 

kie dają nowoczesna technika i 
przodująca nauka rolnicza jest osią­
galne tylko w wielkich, socjalistycz­
nych gospodarstwach rolnych. Jed­
nakże nowoczesne środki produkcji 
zastosowane nawet w gospodar­
stwach indywidualnych mogą przy­
nieść poważne wyniki pr odukcyjne. 

JAK NAJWIĘCEJ MASZ'YN 

Zwiększyć więc wydatnie produk­
cję rolną, to znaczy zapewnić rol­
nictwu potężny dopływ tra..ktorów, 
nowoczesnych maszyn rolnłC':zycb, 
samochodów ciężarowych, prądu 
elektrycznego, nawozów 11ztucznych , 
chemicznych środków zwalczania 
szkodnłk6w oraz przeprowadzić po­
ważne r oboty melior acyjne. 

Plan 6-letni przewiduje dostat­
czenie rolnictwu w latach 1950 -
1955: 61 tys. traktorów, 12 milio­
nów ton nawozów sztucznych, elek­
tryfikjłcję 8,9 tys. gromad, a w 
dziale melioracji obwałowanie rzek 
długości 560 km. objęcie renowacją 
drenowań 190 tys. ha i dokonanie 
nowych drenowań na obszarze 7'7 
tys. ha. W okresie Planu 6-letniego 
roZ1vm1e się produkcja nowoczes­
nych maszyn rolniczych tak, że w 
r. 1955 przemysł nasz dostarczy rol­
nictwu 14,3 tys. pługów · traktoro­
wych, 5 tys. siewników, 6 tys. mło­
carń motorowych, 760 kombajnów 
itp. 
Wypełnienie tego . olbrzymiego p1·0-

gramu wyposazenia rolnictwa w no­
\11oczesne środki produkcji wymaga 
oll.>rzymicgo wysiłku inwestycyjne­
go. Dla wyprodukowania bov„>ie,rn 
maszyn potrzebnych rolnictwu mu­
simy wybudowal: wielkie huty, któ­
re dostarczą stali do budowy trak­
torów, maszyn rolniczych i samQ­
chodów ciężarowych. 

setki tysięcy ton cementu, dziesiąt- Przyszły pisarz W następn~ch ki milionów sztuk cegieł, wielkie wychowywał się ~a ;wycb dramatath. ilości ~tali, szkła, maszyn, aparatów, literaturze rosy1- iak np. Hlogata 11•· to nowe osiedla mieszkaniowe dla skiej, szczególnie zaś rzeczo~a" l>atrowski l b.ł F · nie zdob"""" się U:\ 
robotników itp. Dla przeprowadze- u 1 utworv onw1· '··-nia melioracJ"i trzeba podjąć ogrom- zina, Gribojedowa, 'tak ostrą \rvtvkę d P k . L t społeczeństwa. Do-ne roboty ziemne i zaprzogna.ć o usz ma, ermon o-" · G I Al · piero no wydaataniu tel. p~acy setki kosztownych kopa- wa i ogo a. . e me 1.. • t lk · k l"t się spod 'WP•ywów czek mechanicznych. Y o rosy1s a i e-

OLBRZYMI ROZMACH 
INWESTYCY.JNY 

Tak wielki· r ozmach inwestycyjny 
pochłania oczywiście bat•dzo znacz­
ne środki materialne, wymaga wY· 
siłku całego narodu i pewnych, nie­
zbyt zresztą uciążliwych wyrzeczeń . 
Oto dlaczego nie możemy zwiększyć 
konsumcji ponad stale, ale stopnio­
wo wzrastający poziom przewidzia­
ny planem. Albo·wiem warunkiem 
naszego nieustannie rosnącego do­
brobytu. warunkiem umocnienia na­
szego pa)1stwa i jego niepodległości 
są wielkie inwestycje. Zmniejszenie 
roŹ1T1iarów budownictwa na rzecz 
zwięltszonej bezpośredniej konsum­
cji doprowadziłoby nas nie do do­
brobytu, lecz przeeiwnie. do długo­
trwałej, dotkliwej biedy i bra-k:u 
możliwości wyjścia z niej. Doszli­
byśmy, jako naród do ta!-<iej mniej 
więcej sytuacji, w jakiej znalazłby 
się Tolnik, który zjadłby cały za­
pas ziarna, nie pozostawiając sobie 
nic na siew, oraz sztukę bydła, za 
którą miał kupić niezbędne w go­
spodarstwie narzędzia rolnicze. 

ratura interesowała „słi:>wianofiló'll'", Ostrowskiego: roz· Ostrowski tworzy ta-ozytywał się w lite- kie arcydzieła: iak: raturze antycznej, ,,Burza", „Gr~etr.ni• czytał i tłumaczył cy bez winy", Paana Szekspira. intereso· bez pósagu" i inne. wał się dratnatur)lią W latach 1860-80 francuską, szcze)!<l- coraz barchiej ta-nie Molierem. ostrza się walka kla-
Oceniając jakIB utwór Ostrowski sowa. W tym okresie Ostrowski kierował się zawsze zasadą reah- ostatecznie zrywa z liberalizmem i z:mu. \Y/ recenzjach i arlykułacb de>· zdecvdowanic staje po stronie praw­magał się on od autorów prawdv dziwych, rewolucv)nych demokra­życiowej, oceniając pozytywnie tyl- tów. Staje się aktywnym współ· ko utwory najbardziej realistyczne. pracownikiem najbardziej poslępo· Obok realizmu Ostrowski cenił w wego ówczesnego czasopiama lite-tttworze ludowość. Uważał, że pisa- racko·społecznego - „Sowremien· rzem prawdziwie narodowym może nik". 

być tylko pisarz gorąco lrnchającv Dramaturgię Ostrowskiego cechu· swą ojc7.ymę i dokładnie znaiącv ie prawdziwość opisywanych posta· swój naród i kraj. Pisarz narodowy ci, indywidualność, prostata 1 to - zclaniem Oslrowskiego - pi- wiellca głębia psychologiczna. sarz, kiórv pisze o życiu, mvśla..:h Twórczość Ostrowskiego ma o· i dążeniach swel[o ludu, który jest gromne :znaczenie w historii litera­rzecrnikiem najbardziej postępo- tury rosyjskiej, gdyż nie by! on wycb idei. Ostrowski twierdził, że biernym kronikarzem. lecz walczą­pisarz winien służyć narodowi, być cym trybunem "o:~.-zez jego atwo­wyrazicielem i obrońcą jego dążE'ń ry zapoznajemy si~ 11 bytero mie'lz · narodowych i wolnościowych. Ro· czaństwa carskiej RQ9ji. Mamv u zumiał, jaka w związku z tym o· • niei:!o postacie ne~atvwn~. mamv też ~tomna od1lowiedzialność ciążv na bohaterów pozvtywnych, ' k tórzy pisarzu. walcza o prawo do posiadania j!od· W jednym z artykułów Ostrow· ności ludzkiej. o sprawiedliwoić. ski pisze m. in.: „Aby być pisa· (Np. Katar7.vna w „Burzy", ClV rzem narodowym nie w)'starczv Nieznanow w „Grzesznikach l:Jez biernie kochać ojczyznę i naród, winy"). 
trzeba zbliżyć się do ludu, poznać Dziś mija 65 lat od chwili śmier­go. Naród i jego życie są doskonałą ci Ostrowskiego. Utwory jego nie szkołą dla prawdziwego talentu i straciły swej aktualności, podobnie, dają wspaniałe możliwości dla jak nie straciłv jej te słowa wiel-twórcy", kie~o dramaturga•realistvi Ostrowski ostro wyśmiewał ko- ,,Publiczność oczekuje od sztukl smopolitvzm i snobizm . arystokracii wcielenia w żywą, artystycz114 for-

razem głębokich przemian gospo- W jaki sposób zapewnić tak po­
darczo-społecznych, jakie przeżywa tężny rozwój wydajności rolnictwa 
Polska, jest zmiana struktury za- w tak krótkim czasie? Droga jest 
wadowej ludności. W 1950 roku 46 tylko jedna: przez wyposażenie rol­proc. ludności utrzymywało się :r; nictwa w najnowocześniejsze, naj­

. pracy w rolnlctwie, a 54 proc. ze V.'Ydatniejsze środki produkcji. 0-

Dla zapewnienia rolnicl:\vu prze­
widzianej planem ilości nawozów 
sztucznych musimy wybudować 
dwie · fabryki chemiczne - olbrzy­
my, z których każda będzie dwa ra­
zy większa od istniejących zakła-

iródel poa:azolnlczych, podczas gd7 czywiście, maksymalne wykorzysta­
" roku 1931 z rolnictwa żyło at 61 nie tych wszystkich możliwości, ja-proc. ludności, a :r; pracy w zawo- ____ ;... ___________ ~~--~~--~--~~~~--~~~~~~~-----

Musi aam zatem wystarczyć ta, 
rosnąca zresztą stale, ilość artyku­
łów konsumcyjnych, jaką państwo, 
zgodnie z planem, przeznacza na 
rynek. Trzeba tylko zapewnić spra­
wiedliwy j ra cjonalny ped'Jłal masy 
towarowej przez ostn zwalczanie 
spekulacji, PQgłębiającej i rozsze­
rzającej nasze obiektywne trudnoś­
ci. przez opanowanie nerwowości 
szerokich rzesz konsumentów, którzy 
pod wpływem wrogiej plotki wzma­
gaią cz~sto zakupy ponad wszelką 
miarę oraz: przez usprawnienie dzia­
łania uspołecznionego handlu. 

i mieszczaństwa rosyjskiego, 1 za- mę poglądu społeczeństwa 11a życie, chwycających się sztuka.mi i utwo- oczekuje obrazowej syntezy bo!n· rami, których jedyną „zaletą" była czek i błędów naszego wieku. ich „zagraniczność", Sztuka daje publiczności takie 
dach pozmoinlczych tylko 39 proc. SEZON WCZASÓW ROZPOCZĘTY 
łcyfry zaokrąglone). 

J . F. Cb. 

W 1850 roku ukazuje się po raz obrazy, a tym samym nie pozwala pierwszy w druku dramat Ostrow- jej wrócić 'do starych, już potępio· skiego pt. "Bankrut". Sztuka ta nych form i zm11sz11 do szuka.uia wywołała wiele dyskusji. Określa- lepszych". 
no ją jako „co§ zupełnie nowego, 
nietuzinkowego". 

R D. · 

Oznacza to, te rozwój. pnem7slu 
Jest a naa znacznie szybszy, niż 
rozwóJ rolDldwa. oznacza to ponad­
to, że każdy pracownik rolnictwa 
obecnie must wyżywić znacznie 
więcej ludzi, niż przed wojną. Ak 
Die tylko więcej, ale l lepiej, Bo 
oto średnie spożycie mięsa na jed­
nego mieszkańca w r. 1988 wynosi-
1.0 19,2 kg„ a w r . 1950 - 30,2 kg., 
cukru - w r. 1998 - 12,2 kg., w t. 
1950 - 20,1 kg., tłuszczu wieprzo­
wego w r. 1938 - 2,7 kg., w r. 1949 
·- 5,8 kg., mąki pszennej w r. 1938 
- 30,9 kg., w r. 1949 - 40,9 kg., 
jaj w r. 1938 - 96 sztuk, w r. 1949 
- 116 sztuk itp. Wszystkie te cyf­
ry z roku na rok zgodnie z Planem 
6-letnim wzrastają, co wymaga 
stałego dźwigania produkcji rolnej 
na wyższy poziom. 

Rola„ księ·gC?wego _,, 
w walce o obni~kę kosztów własoycl1 · 
Ogólnopaństwowa akcja obniża -1 zatwierdzonych w planach finanso-1 cJ6w finansowych, przeż płacenie I nia kosztów własnych wprowadza wo - gospodarczych. zbęcJnych odsetek od kredJt6w do gospodarki uspolecznionej sy - Aby podołać tym wszystkim o- bankowych ltd. I stem oszczędzania, jako element bo~ązk?m, gł~wny ksi~gowy musi Ni~ ~og'.! mieć miejsca takie WJ-staly i planowy i to zarówno w wc1ąP,nąc do śc1.słt;1 wsi:ołprac:· . padk1, Jakie. stwierdzo!lo na nrzy-przemyśle jak i w handlu. w ze~pół_ J:!rac~wmkow ks_1ęgowosc1.. kład ~v cz~s1e kontroli, przi;prowa-.. ' „ tstmeJe kilka zasadniczych odcm- dzoneJ w Jednym z zakładow. W 1.w1~zlrn ~ tym now_e, powa::ne z~- ków, na które to powinna być sku- magazynach znajdowały się tam dama s~aJą przed ~s1ęgowośc1ą, kto- piona specjalna uwaga księgowego. wielkie zapasy materiałów po~oc• . ra musi udoskonahć dot?"chczas sto- celem przeprowadzenia stałej kon- niczych i paliwa (zapas dwunP..-to• so\~ane metody. p~c~ 1 przystoso- troli obniżki kosztów własnych. miesięczny, zamiast dwumiesięcz -w~c się do _zadan, J-,ikie staWJa ;p~ed Musi on przede wszystkilll systcma.- nego). Księgowy nie komunikow'łł ks1ę~owyi:i1 g,ospodarka uspo~eczmo-1 tycznie badać długość i przebieg po- o t.ym kierownictwu. A rezultat~· na 1 re~1za;Ja Plan?- 6-letmego.. szrzególnycb faz cyklu obrotowego. tego? Zakład unieruchomił'. na cm!; ?bow1ązk1em ~cs1ęgowego Je~t domagać się poprzez kierownictwo dłuższy poważne ilości śroc'lków o-

ODPOWIEDZIALNE ZADANIA 
ROLNICTWA ~c1słe .nadzo~owame, ~rnntrolowa1!-1e zakładu stałego przyśpieszania oble- brotowych i płacił nadmierne od-1 anahzowame wszelkich wydatk?w gu środków obrotowych oraz czu- setki, podwYŻszając tym samym ko­dokonywan,ych w _rai;nach po~e- wać nad wykonaniem zobowiązań, szty własne. 

Aby więc zaopatrywać coi;az le- Piękno jezior 1114zursJ,ic1~ ściąga co roh'a li~11c r::es::e u1c:.:a$owic::ów i miłośni. rzonego mu. p1"ZedSJ.ęb1orstwa, wirik- podjętych przez przedsiębiorstwo w Obniżanie kosztów własnych sta-
piaj w żywność silnie rosnącą licz- ków -sportu wodnego. 

1 
u;ve bada~ue P.rzyczyn przekracza- tym zakresie. • nowi jeden z podstawowych wa-

;;b:i:ę;;;;;;za;;;;tr;;;;;;u;;;;d;;.n.io_n..;y_c_h_w_;.P.rz_e_m_y;.s.'l_e;., _z_a_-______ _ _ _____ ""'!' _______ c_A_F_fo_t_. _z_J_z_._w_a_o_wi_·_ńs_ki_._ . ...;.n.1_a_k_o_s_zt_o_w..;,~t.;.1._·_o_d_c_h.;.y.1e_ń __ o_d_ su_m_ : Księgowy zobowiązany jest do runków realizacji Planu 6-letniego 

-.Więcej trosk-i o spółdzielnią produkcyjną w· Siedlcu 
I 

W Siedlcu, w gminie TO',POla, w odbiło Slię niekorzySbnie na dal- rą uprawń.a dla Sliebie, • nlie chce kiego, 7.demaskować go powtórnie powiecie łęcreyokim, po1WS<tala w szed pracy &półd2lielnd. precować w sp6łdalielni. przed ogółem członków. 1950 roku spółdzielnia produkcyj- C'.-.ółdzleilnia produkcyjna w PrzYCZYillę niedomagań spółdziel- Spółdzielnia produkcyjna w na trzeciego tY1,PU. Pnystąpifo d-0 Si~lou posiada llitzną organ.Waoję ni, pom br>akdem akcji polityC2Jilej Siedlcu poSliada duży areał dobrej niej 32 czl<mków - małorolnych i . i pomocy z zewnątm:, stanowi dy rlliemi. Ma wsrelkie dane po temu, średniorolnych chłopów. partyjną, skupiającą 22 członkow. styl pracy izarządu sp6łdzielni. aby rozwinąć wzorową gospodar-Trzeba je<lnak stw:iercWić, że Wydawałoby się, że tak só.lna li- Nie umądza się nar.ad zanądu, na kę. Dlaczego wi~ drz.ieje mę ina-_;;,,.,_,_,_,~ p~odukcy3'na w 5.1ea1 - czebnń.e orgamzacja parlyJna daje kt' ' b ł b ""'-] · · ~~1·?. Ponieważ Illie nap:raiwiono 
».J:JVi""""""' ... „ ... " 11 ręlrojmię, że Siedłec, celowo wy- oryc'il · Y Y Y u„ .... ane •z;aJęcia .....,..,, cu nie mstała utwomona na iidro- ko ........ -tując poimoc Państwa, u- na d2Jień następny, gdy·ż prze- błędów, popełnlionych P'fZY organii­wych podstawach, w myśl wska- ~~„~ . wod!niczący tow. Bartczak jest zowaniu spółdzielni. Nie t.ro­zań partii. Podstaiwowa organń.za- dz.i.elaną ~']>Ółduielnliom produkcyJ- dróżnikiem, zastępcą przewodni- srr.czono się o podnoszenie uśwlia­oja partyJna, 3ak ir&wnneż KP i KG nym, sta.nlie się wkrótce w.wro- cząccgo, Pawilak - sołtysem ii domien.la politycrz;:nego jej człon-wym, soajallistyamym goopodiar- 1 · · prowadZliły w zbyt szezupłym za- stwem. Jednak, tl'iesitety, ta'k nie z racji swych zawodowych obo- ków. Nie po1lra:liio.no im na ezycie kresie. p.m.eę uśwjadamiając.o - jest. Wobec oderwamia spraw ,g-0- wiązków niiedosbatecr1m1ie poświę- pnredstawdc korzyści, wy.ń!ikają-poliitycmą, ~Il mastąipłiooo for- spodel"czych od pracy ;polityc:z.n.ej, ca.ją się sp1"awolń spółwielni. cyob z zespołowej gospodarki. Niie mami nacisku, srosowanyma mię- Jest rzeczą ri;;rooumieiłą, że za- wytłumacrono tlm, że dochód sip?ł­cłzy liJnnyimd przerz; b. ki.erownitka człon'lrow.ie s:półd'Zlieln!i. do tej po- chętą li 1niern:i!kiiem wyników po- dzielni oraz jej członków uzaileż-

1 
w·...:i...;nJ„ Rolnego KP w Łęczycy, ry Illie IZlrOZAlmielii, że wkład in- Witllila być druiówka obraehunko- nd.ooy jest od wniesiendia. przez 

„....,,.._,,,. wentaav:iowy stiaru>w.i podst.a.'\~ • . tow. Bert.CflJ8.ka. Pominięto rów- iw;wmu spółdzielni. 11 k.oni stoi wa i normowanie pr.ac;•, czego do- wsey9tlcicll .wonków wkładow m-l nied: ekcję uśwdru:1amD.ającą wśród _, t~hczas w Siedlcu nie wprowa- wentarzowych ii udziału jch w pra­k.obiet. To 6pm'Wliło, że gdy nad- jes2!0ZIC w indywidtJałnych staj- dzono. I to również stało się je- c.ach dla spółd~elni. azed.ł cms .......,..,,.,tą,.,,;....,;a po raz niach. Między in.nyml nde wnieśli dną z przyczvn, ""'WOdttjących od- Ws~ystk,ie te za.niedbania trzeba 
,.,,. _ _,w ....-- wkładów inwen1artllOWYCb rów- „. ~ ~ do zespołoweij up;rawy, nież towa.rzyme Kllawesyk, Ku- suwanie się członków od pracy. jak najryc}llej odrobić, O tym po­właśnie me 6tlrony k<>bli.et ajawnily k · Orgarnizacji partyjnej nie wol- w.inny µamiętać: organiriacja pa!'­si.ę opory. ~ nawet i WÓW'CrlJaS =dzi'!:.bl~=k, ~ó~~ :::.::. no było ani na chwilę zapomnieć tyjnu w Siedlcu, KG i KP, j.ak rów-

e:i;uwania nad racjonalnym i pia- i wsze1kie akcje w tym kierunku, nowym zużyciem środków obroto- w każdym zakładzie pracy powin­wych w ramach kredyt6w, zatwier- ny być inicjowane właśnie pnez dzonych w planach finansowych. księgowych, przy odpowiednim po­Bada on przY tym możliwości i parciu rady zakładowej, organiza-sposoby zmniejszenia tzw. kosztów cji partyjnej i administracji. I stałych I zmiennych, dzieląc się z W związku z doniosłą rolą, jaką k ierownictwem zakładu wnioskami w walce o obniżenie kosztów włas­i propozycjami w 1ym kierunku. nych mają do spełnienia księgowi, Do obowiązku księgowego należy obowiązkiem kierownictwa poszc:ze­również rozważenie możliwości u- gólnych wkładów jest otoczyć ich sunięcia ewentualnych przerostów odpowiednią opieką i dbać o sys1·e­organizacyjnych i personalnych o- matyczne doszkalanie prac~wni -raz składanie kierownictwu odpo- ków zatrudnionych w księgowości.' wiednio umotywowa.nyeh wniosków. Jest to zadanie pierwszorzędnej 
Księgowy winien również spraw- wagi, znaczna bowiem część snkce­

dzać, czy na przYkład zakup surow- sów naszego przemysłu i handlu u„ ców oraz materiałów pom,ocniozycb zależniona jest w llOWainej micrze itd przeprowadzany jest planowo od sprawnie działającej sprawo • i właściwie i czy nie tworzą się -zdawczości. 
zbędne zapasy, zamrażające więk,szą Każdy księgowy ze swej strom• czy mniejszą ilość środków obro- musi w pełni zdawać sobie spra ­towych. Jest on zobowiązany w po- wę z roli i z obowiązków, jakie na rę sygnalizować o tym, czy maga.- nim spoe.?:ywają, a spełni je tylk,i I zyhy są dostatecznie przelotne i czy· wtedy, k.iedy naprawdę będzie ż••ł 

I 
nie przekracza się czasokresu ma- sprawami. i zagadnieniami swego gazynowania towarów, a co 7.a tym zakładu pracy. 
idzie, czy nie przekracza się nakła- l\'I. LIPSZYC 

Zie pojęta oszczędność orga2Jliza.cja partyjna me pomy- dziejski, WYźykowski, Cichoń, o tym, że w Siedlcu m\eseka .lru- n.leż wydzd<ał )pollityczny nowozor-:-ślała o ~nięcilu srietr'S2ej drt:lia.- ł.ak Antonii Jarucki, zdem~kowa- ganizoownne-go POM w D.a&zynie, Załoga nasza stara się oszczędzać I Często" zdarza się również, że 
łaJnośoi uświ.adamla:jąoej wśród =~S::~~~~ ~~: ny przez trak.1.m"'Z.ystę SOM w To- którego obowią?Jkliem jem, cigodniie mat~riały pomocnicze, a zwłaszcza dziewiarz otrzymuje nieodpowiednie 
kobiet. poli. Zapraszał on traktorzystę na rz. grudniową uchwałą Biura Poli- igły. Sprawa ta nie została jednak igły, . mające zbyt duże „języczki". 

Po uzyekJamdu zamler:z.iolnego oelu nd.azych i V/otlJ6w, wódkę' i usiłował nieraz ro na- tycznego KC PZPR, pom~ć or- należycie postawiona przez kierow- Wskutek tego traci on cenny czas,1 
_ utworz.emu spółdzielnli prodruk- Brak pracy pol!iitycrnnej, brak mówić do złego wykonyWa11ia. ganizacjom pa.rłyjnym w spół- nictwo. Na przykład dziewiarz z przy czym oczka w towarze zosta-1 
eyi}nej organWaioja partyjna opieki ze strony KP i KG dopro- pracy w spółdzielni. Ol'ganizacja dzielniach produkcyjnych. maszyny 9, lub 10, który zamienia ją przerywane i po spruciu takiej 
oddala ~ wyłąCllllie sprawom wa<irtiły do ~o, że llpOŚród człon- -·arty}na w Siedlcu, zatraciła czuj- Clllłonk!iem spółdzielni produk- 5 

/ 
igieł rzep~utych, ot.rzymuje w za- części pozostaje dużo odpa dów. 

g~ Zamechano mpeł- ków spóldrmelni. praooje dla niej uość. Alarmem w.inno się było cyjnej jest ten, kto 'YYPełruc1 obo- mian 2 dobre. Gdy oddaje 10 otrzy.. Dla laika są to moze sprawY ma· 1 
nie akcJl polityecmieJ, odrywając zaledwie kJiJka osób. NaJtomiiast Ja- stać dla nie.j to, ie .Janiclti za.ołła· wląriki, określom~ statutem, a muje 5 itd. Oczywista, nie ma on ło zrozumiałe i nieważne, lecz nam, 
praeę gospoda.rozą od codllliennej sińskli, GÓłębiowskii., Kondras, Wy- rował ojcu tow. Budniakowej więc: pmekazuje spółdzielni wkła- wtedy innego wyjścia, jak wyjąć dziewiarzom, sprawa racJonalner.o 
dflllałailności _polity~j. Spowodo- żykowsk:i, Wiró'olerwsk!i. :i. j~o syn, dzieriawę ziemi na specjalnie do- dy inwentaxzowe, siewne i t. p„ ' pozostałe z brzegu igły luźne, by Gszczędzania Igieł leży na serru. 
WQło to oczywiście zah'lllil.O'W'anie ~dniem są w gospodarstwach godnych warunka~b, aby w ten oraz bierze udział w jeij pracach. móc wykonać towar odpowiedniej Kierownictwo winno tak zorganfzo· 
I'02lWQjU ~elnli, która staw.ie.- ~wyoh. Tow. Budnii.lkowa sposób odciągnąć tow. Budnłako- Trzeba eaotem drogą przekony- ~zerokości. Jak wygląda maszyna wać WYII1ianę igieł, aby drlewiari 
;i;a dopiero pierwsze krokli. i do pracuje :na· 2 hektaa'acll, które wy- wą od w:vpeluiania obow1ązk6w w wania i uświadamialllia dOiProwa- po 2, lub 3 tygodniach takiej go- mqgJ uzyskiwać wysokogałunkO\"ą której pmystąp:iJd. <.>hropi., .ntiezu- d2Jier.W.wiła od kułaka Pawlak, m- sp6łdzielni. dzić do tego, ażeby wszyscy człon- spodarki? Z boku brak luźnych produkcję. pehliie pmekonami jeSl'LCZe o wyź- stępoo prrr.ewodndcrzącego spółdziel- Orga.nDacJa. partyjna. winna by· lrnwie spółdtrJiel'lli produkcyjnej w igieł, a reszta. która pozostała, srz.ośoi gosipoda!l"kll. u.espołowej nad llli, pełndący rzuoau..em. obowiąrz.ki ta wyja.$nic tow. Budnia.kowej Siedlcu wypełmali te obowiązki. wystarcza zaledwie na najmniejszy !indywlidualną. Rzeat jQ&D.a, że to riołtysa, drz.ierżawli 4 hia ziemi. któ- podstępne eele gry kuła.ka. J anic- J. BOR. ro1miar. Dojdzie do tego, że igiei -------------------------------------------------------- - -------· ~tarczy ty lko na ... szaliki. \ 
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Kronika partyjna Przyspieszyt całkowitą likwidację analfabetyzmu 
.... IWelnłca Widzowi dnia 111 
bm, • godz. 16, odbędzie lłę od· 
prawa sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji. 

POSl'EDZENIE 
KLUBU RADNYCH 

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź-Sródmieście 
komunikuje, że dnia 18 bm. o 
godz. 17, odbędzie Ilię posiedze-­
nJe klubu radnych PZPR. 

Narada korespondentów 
„Głosu Pracy" 

hią&ld zawodo'W'9 w ca9ł• u- I te a będGe mógł UO'LęKCSĆ na 
biegłej lbny poatnowiły do dnia 1 kumy. Powyilłzy fakt świadczy o bez 
maja br. obją~ W1ąstklch analfa- dusznym postępowaniu kierownika 
betów nauką ~tk""° Należy skręcalni odciągającego słuchacza 
atwil!1'dzić, ił w mtelląeacb lutym, od nauki. . 
marcu 1 kwietniu dyrekcje zakła- ZPB im. Kunickiego posiadają 
d6w pracy, rady zakładowe i inne jeszcze 28 słuchaczy do przeszkole­
czynnłki akcję tę rozwinęły we nia, którzy objęci 1ą nauką na 
właściwym tempie. dwóch kursach. Jednak frekwencja 
Przykładem właści~ego zrozu- kształtuje si~ na kursie przeciętnie 

mienia swych zadań przez radę za- od 3 do 8 osob. 
kładową 1 dyrekcjlt li\ ZPW fm. ~a tere;nie Z~B im. Mar<;:hlew­
Reymonta, które w dniu 15 marea ski ego. takze stwierdzić nalezy o­
br. całkowicie zlikwidował)' na chłodnięcie zapału, który .cechował 
swym terenie analfabełysm. Ró- zakłady przed dniem 1 maJa. Podo­
wniet w ZPB Im. Rewolucji 1985 bnie dzieje się w Prz~sięb~orstwie 
roku nauka przeprowadzana jest Budowlanym Nr. l!. N1elep1ej jest 
systematycznie. w Łódzkich Zakładach Cewek Pr~­W dniu 17 czerwca br,, o l!odz. 

8.30, w sali teatra „Męlodram", przy W przeciwieństwie do pierwszego 
ul. Trauiiutta 18, redakcja organu Cen- okresu wzmożonej akcji, stwierdzić 
tralnej Rady Związków Zawodowych należy występujące ostatnio wyraź­
„Głoeu Pracy", organizuje I naradę ko- ne osłabienie tempa walk! z analta­
respondentów robotniczych z woj. betyzmem w niektórych zakładach. 
łódzkiel!o. Np. w dniu 5 maja br. kierownik 

OJlZZ apecjalna konferencja w któ­
rej udział wzięli delegat pełnomo­
cni ka rządu do walki z analfabetyz. 
mem oraz pn:ed1Stawiciele partii, 
dyrektorzy zakładów pracy, prze­
wodniczący rad zakładowych I ak­
tyw kulturalno - oświatowy. Na 
konferencji szczegółowo przeanali­
zowano braki 1 niedociągnięcia, is­
tniejące jeszcze na odcinku walki z 
analfabetyzmem. 

Do ostatecznego terminu likwida­
cji analfabetyzmu pozostało już nie­
wiele czasu, toteż przed wszystkimi 
czynnikami, biorącymi udział w tej 
akcji, stoi odpowiedzialne zadanie 
wzmożenia wysiłków. Trzeba zmo· 
bilizować wszystkie czynniki poli­
tyczne 1 SPołeczne, aby walka. z 
analfabetyzmem w naszym ntieście 
została zwyciesko zakończona w 
przewidzianym terminie. 

GŁ. 

Porządek dzienny obrad: 1. zadania I skręcalni ZPB im. Okrzei wydał je­
l metody pracy korespondentów ro· 1 dnemu ze słuchaczy pismo, w któ­
botniczych; 2. dyskusja; 3. podsumo· rym powiadamia iż z powodu braku 
WIU!ie dyskusji. ludzi na oddziale skręcalni, słuchacz 

dzalniczych Nr. !, w Zakładzie 
Skrzynlarskim Nr. 3, w Miejskich 
Zakładach Mleczarskich, gdzie fre­
kwencja na kursach pozostawia 
wiele do życzenia. Z przykrością 
należy wspomnieć o kursie przy 
Urzędzie Pocztowym Nr. 1, gdzie 
słuchacze uczą się w magazynie, w czasy dla młodzieży 
przeznaczonym dla archiwum, w 
warunkach całkowicie nieodpowie- akademickie1" 
dnich. 

Zapisy do szkół d la · pracujących 
ROil.poczęły Się już zapisy do I pracująca młod21eż w wieku od 14 

nkól dla praeują.cycb, które trwać do 30 łat. Od kandydatów do Szkół 
będą do dndoa 25 bm. Ucmeilnie te PTZe- korespondencyjnych wymagany jest 
maC!l'JOne aą d1a lud21i pracy, pragną- wiek od lat 16 do 30. Bliż~ych in­
eyoh urrupełndć swe wyksrz;tałcenie. formacji udZlielają od<Wieły oświaty 
W Łodm dstndeją Si'ZJkoły dila praou- dzielnicowych rad narodowych 
jących st.opnia podstawowego, lice- DRN-Sród.mieście - Al. Kościusri­
a1nego :1 koreeopondencyjne. ki 1, DRN Łódź-Północ - ul. Oie-

Można bv tu wymienić jeszcze · W roku bieżącym Rada Naczelna 
wiele innych zakładów, których ra- Zrzeszenia Studentów Polskich ·wes­
dy zakładowe oraz dyrekcje nleje- pół z Zarządem Ośrodków Akade­
dnokrotnie bezdusznie ustosunJrn- mickich organizuje letnie wczasy 
wują się wobec akcji zwalczania a- dla studentów. Wczasy te są jedną 
nalfabetyzmu. z form pomocy i opieki Rządu Lu­

Mimo tych braków i niedocią-
gnięć do obecnej p0ry przeszkolo· dowego dla młodzieży studiującej. 
nych zostało w naszym mieście 7 Młodzież studiująca na wyższych 
tys. analfabetów. Pozostało jednak uczelniach w Łodzi ma do swej dys­
jesrzcrz.e około 2.500 osób, które na- pozycji około 750 miejsc wczaso­
leży nauczyć czytać i pisać. W wych, nie licząc obozów AZS i kur­
związku z tym zwołana została sów dla aktywi$tów. [)o szkół podstawowycll od kl. sielska 8, DRN Łódź-Południe -

wstępinej do VII przyjmowana jest ul. Rudzka 8. przez Wydział . Kultury i Oświaty Obozy społeczno _ wypoczynlt0-
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ we zorganizowane będą w dwóch 

· Mieszkańcy łodzi zaopatruią sią w węgiel 
słały do przewodniczącego komitetu 
blokowego. W pierwszym dniu ćzte­
ry rodziny tego bloku otrzymały już 
zlecenia na Węgiel. 

W świetlicy szkoły przy ul. Kra- cić 151 zł. Natomiast kto chce sam 
wieckiej licznie zebrali się przed- go sobie przywieźć ma zapłacić 111. 
stawiciele komitetów domowych, zł. Opłatę za węgiel można uiszczać 
działających w obrębie bloku Nr u kierownika rejonowego punktu 
625. opałowego lub też u przewodniczą-

Zebranie zagaja przewodniezący cego komitetu blokowego czy też Jednym z pierwszych, który otrzy-
komitetu blokowego, ob. Stefan domowego. mał zlecenie na jedną tonę węgla, 
Olszewski, zaznajamiając następnie W dyskus1'i, która siEi następnie jest ob. Menes, pracownik ZPB im. 

b h b · ki b Szymańskiego. Ob. Menes z zado-ze ranyc ze sposo em, w JB e- wywiązała, głos zabierało wielu 
dzi db ł · d • 1 woleniem wyraża !rię o nowym spo-e o ywa a się sprze az roz- mówców. Członkowie, komitetów do-
prowadzanie węgla. mowych w swych wypowiedziach sobie rozprowadzania węgla. 

W celu należytego zaopatrzenia podkreślali, iż nowy system sprze- „Wpłaciłem już 151 złotych, umó-
mieszkańców Łodzi, wprowadzony daży i rozprowadzania węgla sta- wiłem się też, którego dnia będę w 
zostaje nowy 11ystem 11przedab wę- nowi ogromne udogodnienie dla lu- domu, wtedy zostanie mi dostar­
gla opałowego, zapewniający każ- dzi pracy. Już teraz nikt nie bę· czony węgiel. Jeszcze w tym tygod­
dej samodzielnej rodzinie otrzyma- dzie musiał wystawać za węglem niu otrzymam jedną tom: węgla". 
nie węgla zaliczkowo w llośd do w kolejce. Nowy system 11przedaży Jak oświadcza ob. Olszewski, pra-
1 tony - m. in. mówił ob. Olszew- węgla umożliwia każdemu otrzyma· wie wszystkie komitety domowe 
s~. - Należy sp~rządzić zam6wie- nie 1tałej ilości .węgla. złożyły już zapotrzebowanie na wę-
me, któ~e zo.stame przesłane do * * giel. Obecnie rejonowy punkt opa-
kierownika r~Jonowego punktu _OJ?B- . * . łowy kolejno będzie wvdawał zle-
łowe.go .. ~0~1tet domo~ vo~1.men Na terenie bloku. 525 kom1te~ do- cen.ia. Codziennie mieszkańcy bloku 
dowzedoec 81~, kto w ogole me p:o-· mowe be~~ł~e P1;•wstąpiły .do 525 'otrz •ma. o 9 ton w la. Tak 
•lada węgla, te osoby bowiem sporządzama umowien na wę„el. . c 

1
• ? d ~ą J' · 

9 
d ę!? t 

0 pierwsz~ otrzymują węgiel. Kto bę-1 Niektóre ~mi~ety domowe, jak np. , :~\u ~~~!ia i:\ toni:o w~~la. cg 
dz!e chciał, aby dostarczono mu wę- przy ul. ZielneJ Nr 13, 21 i ul. Dwor- · • 
giel wprost do domu, winien wpła- skiej sporządzone zamówienia prze- (mk) 

Nota protestacy j11a Rzącł11 RP 
· . (Dalszy c~ ze str. U 
NiejednokTatnie już rząd polski 

cmuszony był do oficjalnych inter­
wencji w sprawie naxuszania pnzea. 
te wł.adze :ich własnych rz:obawiązań 
~ciągnriętych w pnredmiooie uła­
twii.enli.a repatriacji. Władze a.mery­
kańslde wszelkimi sl)OSobami syste­
matym.nie utrudniały przedstawi· 
oielom polskim ich d2llałałność re­

czystego było ustawJetznie utrudnia­
ne - oborzy polskie w tym samym 
czasie były e.alewane osrz.czerczą, 
prowokacyjną i antypolską proipa­
gandą. 

Tych, którzy pragnęli poWl'ÓCić do 
kraju, lJliejednokrotnie zmuszan o 
wręcii do wycofywania v,głoaeń re·­
paitr!M:yjnych. 

tej likwidacji polskich organów re­
patriacyjnych w sttefłe. w tym et-­
lu, by odizolować polskie osoby WJ'­
siedlone od możliwości powrotu 
do kraju. 

turnusach: w lipcu i sierpniu. O­
bejmują one następujące miejsco­
wości: Wigry nad jeziorem tej sa­
mej nażwy, Stare Grawsko (pow. 
Szczecinek), Nowa Wieś, (woj. poz­
nańskie), Hala Szrenicka (w Karko­
noszach), Dziwnów Cnad morzem), 
Pt•zectaw {pow .. Mielec), Bobrek 
(k. Oświęcimia), Budniewo (woj. 
ols2tyńsk.ie). 

Donty wypoczynkowe dla pnodo­
wni~w nauki i pracy społecznej 
będą zorganizowane w trzech tur­
r.usach. Przewidziano je w Mielnie 
i Ustce, miejscowościach położonych 
nad morzem. 

Wczasy lecznicze przewidziano: w 
Lądku Zdroju, Kudowie, Świerado­
wie, Krynicy i Zakopanem. 

Pod 11wqę DOKP w Łodzi I 

Bezduszność zawiadowcy stacji Działoszyn 
opóźniła rozpoczęcie sianokosów 

W ii:wi~zku z przydzieleniem przez nie, nie wyczyuczony, członkowie 
rząd chłopom małorolnym l •rednio· gmpy eami musieli go doprowadzać 
rolnym z innych województw powd· do porządku. Wagoa grupy kośnej 1: 

nych obszarów łąk w województwie Działo1Zyna doczepiono do pociągu 
szczecińskim na sianokosy, chłopi ci towarowo·zbiorowel[o, który na kat• 
organizuj~ grupy kośne i wyjetdżają dej stacji 1tał po kilka godzin. Od 
z końmi, wozami, maszynami itp. do stacji Działoszyn do Zduńskiej Woli, 
przydzielonych im terenów. tj. na długości 60 km, jazda trwała 

Z województwa łódzkiego wyje· całą dobę, poniewat tadne pro~by u 
chały do województwa szczecińskie· zawiadowców atacjl, ażeby jazdę 
i!O m. in. dwie grupy kośne. Pienvsza przyśpieszyć, nie odnosiły skutku. Kil­
dnia 30 maja br. o godz. 22. Przyby· ku członków l!rupy wykupiło w Zduń­
ła ona w ciągu kilkunastu godzin do skiej Woli bilety na pociąg osobowy 
miejsca przeznaczenia, tj. do Szcze· i przybyło do Szczecina-Dąbia rano 
cina·Dąbia, ponieważ wagony tej 4 czerwca, Pozostali cdonkowie gru· 
grupy przyczepione zostały do pocią. py wraz I! końmi i wozami w dal• 
gu osobowe~o. SZY!JI ciąl!u jechali w żółwim tempie. 
Gorszą natomiast podr6:t miała Władze kolejowe niewątpliwie wy• 

dru~a grupa kośna, która wyjecbała ciągną konsekwencje w stosunku do 
z Działoszyna, powiatu wielu11skiego", swych funkcjonariuszy, winnych bez· 
w dniu 2 czerwca br„ a na stację w dusznego przedłu:tania podróży grup 
Szczecinie-Dąbiu wyładowana zosta· kbśnych. Sobiepaństwo zawiadowcy 
ła dopiero 6 czerwca br. stacji · w Działoszynie zasługuje. na 
Winę za to ponosi zawiadowca sta· surow~ naganę, gdyt jego stano~1sko 

cji w Działoszynie, który k;ltegorycz· utrudniało małorolnym i bedruorol· 
nie odmówił doczepienia wagonu z I nym chłopom korzystanie z pomocy 
grupą kośną do pociągu osobowego, rządu ludowel!o. 
Poza tym !!rupie dano wa!!:on po wap· S. LEWANDOWSKI 

nowe 
Jak są wcielane w 
przepisy o normach 

życie 
zaludnienia 

Chociaż szczegóły nowych norm za- I powierzchnię mieszkania, We wszyst­
ludnienia mieszkań były już omawia- kich innych domach norma mieszka­
ne na łamach naszej prasy, nie wszys· niowa na jednego mieszkańca wynosi 
cy mieszkańcy Łodzi zorientowali się 10 i 8 mtr. kw. z uwzględnieniem wy. 
w dostatecznym stopniu co do nowo· łącznie powierzchni pokojów miesz· 
wprowadzonych przepisów. Codzien· kalnych. Nie objęte są nią zatem bo­
nie naplywają do nas liczne listy od le, - korytarze, schowanka, łazienki, 
czytelników, którzy przedstawiają ubikacje itp. 
swe wątpliwości, nie wiedząc, jak W wypadku gdy powierzchnia 
interpretować poszcze~ólne punkty mieszkania w stosunku do ilości jego 
uchwały, podjętej w ub. miesiącu mieszkańców tylko o parę metrów 
przez Prezydium Rady Narodowej m. przekracza obszar przypadającego na 
Łodzi. nich metrażu, wówczas przestrzeń ta 

Wiele zapytań dotyczy tego, czy pozostawiona zostaiC:i do ich dys'JOZY· 
i:;odlegają za!!:ęszczaniu pokoje poje· cji i nie podlega przymusowemu ·za­
dyncze? Uchwała o normach zalu· siedlaniu. Oczywiście, metra! ten nie 
dnienia mieszlłań wyraźnie stwierdza, może wynosić więcej, iak 6 do 7 mtr. 
że norm zaludnienia nie stosuje się do 
mieszkań jednoizbowych, o ile ich Io· 
katorzy posiadają nakaz kwaterun· 
kowy na zajmowanie danel!o po· 
mieszczenia. 

Dla wielu naszych czytelników nie 
jest też dostatecznie jasną sprawa, ja· 
kie normy obowiązują w nowych do· 
mach. Otóż uchwała ustala, że w 
Łodzi jedynie w domach nowowybu­
dowanych, odpowiadających obowią­
zującym standartom przestrzennym 
{budownictwo ZOR). obowiązuje nor· 
ma mieszkaniowa 12 i 9 mtr. kw. -
z tym, iż obliczenie obejmuje całą 

TEATRY 1· KINA 
NOWY - godz, 19 - „Poemat pe• 

dagogicznv„. 
IM.. JARACZA - godz. 19 „Zwykły 

człowiek". 
POWSZECHNY - godz. 19.15 _, 

„Moralność pani Dulskiej". 
LUTNIA - godz. 19.15 - „Czar• 

daszka". 
MAŁY - godz, 19.30 - „Na plan". 
ARLEKIN - godz. 17 i 19 - „Jak 

dwa Michały czas zatrzymały", 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - „śluby kawalerskie" ....­
~odz. 18, 20. 

BAł.TYK - „Zasadzka". )!odz. 17, 
19, 21. 

GDYNIA - „Program Aktualnoś· 
ci" Nr 17-51. PKF Nr 24-51 „Nor­
ma", „Zimowe mistrzostwa zrze· 
szeń sportowych", godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

MŁOD.<\ G \XI A RD! A Jdla młod71 <> żvJ 
„świniarka I pastuch", godz. 16, 
18, 20 

I 
MUZA - „Cztery serca", l!odz, 

18, 20 
POLONIA - „Wiosna w Sakenie", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, '• 
PRZEDWIOSNIE - .,Za cenę życia", 

godz. 18, 20 
REKORD 

l!odz. 18, 20. 
„Górą dziewczęta" 1 

ROBOTNIK - „Słońce wschodzi", 
l!udz. 18, 20. 

ROMA - „Jan Rohacz z Dube ,; 
l!odz . . 18, 20. 

STYLOWY - „Rwący potok", 
godz. 18, 20. 

patriacyjną, popforały one l wspo- Równocrz.eśnlie władze amerykań­
magały organizacje, które )l.wnie skie utrudniały prrr.edstawicielom 
miały na celu przooiwdzfa.ła.nie akcji podskim dostęp nie tylko do ob11Zów 
repatriacyjnej. Obozy dla polskkb polskich ooób · W)"Siecllonycb (DP), 
DfJÓb WYsiedlonycb (t. 'EW. D. P.) ale nawet do tych obozów, gdfllie 
zna.jdowały slę pod nacisf„dem, przy- grupowano repaitniant6w oceelruj:ą­
bterającym męsfo formy brutalnego cycll już wyjazdu do mju. 

Cel tego posunięcia jest zrozumia­
ły w świetle polityki remilitaryza­
cj i Nir>miec Zachodnich, pmeprowa­
dzainej przez władze amerykańskie. 
W procesie remilitaryzacji osobom 
przesiedlonym pr!Ze1.nacrzona jest o­
kreślona rola. Władze amerykańskie 
wykoraystują zdezorienrowanych i 
obałamuconych przez kłamliwą pro­
pagandę wy:s.!edle11c6w, oderwanych 
od kraju i rod?Jin i pozostających 
bez możności stwoiraenia sob1e trwa­
łej e~eneiji, jako rezerwuar lud.ri­
ki dla t. zw. kompanii wartown.i­
azych :1 dlla ze.ciągu „cudmrlliemców 
w Niemczech" do fommcji wa<j­
skowych, r.g-Odnie z programem, o­
głow.onym 26 m1ll:W. 1951 r . prrzez 
Deparlament Obrony Stanów Zje-

Jr Centralnej Pomd11i Ochrony Macierzy1lstwa i Zdrowia Dzieclr.a w Łodzi -
vr::y ul. Moniuszki 5, zorga11izowa11a :::ostała szkoła clla młodych matek, do /;.1ó. 

rej uczęszczało już ponad 1200 ltobiet. 
Na zdjęciu: wykład o racjonalnej opiece 11ad niemowlętami. 

S\VIT - „Dzieci kpt. Granta", 
godz. 18, 20 

TA TRY - .. S O. S. ". l!odz. 16.30, 
18.30, 20.30 terroru ze strony tych orPDIJacJL Ostatnio wydatne zarządzenia pme-

Pod<:zaS gdy rozpowszeclmiend.e I clwko członkioon .Polmej Mi•ji Be­
pra w"d.ziwych in:formacjli o Polsce i patriacyjnefj św.ia~ o tym, ie 
Jeti odbudowde, a wd.ęc wormacji 'ameryka68kłe włacbe elnapaeJJlle 
srziczególnlie potmebnycb obywatelom pOllł&nowiły ~ć „ .,,.._ 
polsk.ian, oderwanym od kraju oj- plRS\lkód i mndme6 u eallrowt-

pełnego 
Naród irański żqda 

upaństwowienia p61 naftowych 

doocrronych. . 
Obyw11iłele pdlscy, któnly doznaJi 

lliepowetowanych krzywd od hitle­
l'Ymlu, mai.ilł obecnle pod rozkazami 
władz a n'lerykai18kich służyć pla­

MOSKWA (PAP). -Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że w dniu 13 bm. 
rozpoczęły się tam pertraktacje mię· 
dzy przedstawicielami rządu irańskie· 
go ab. Anglo-Irańskim Towarzystwem 
Naftowym, 

Jak stwierdza dziennik, „Journal 
de Teheran", minister skarbu Iranu, 
\Vareste, stojący na czele delegacji 
rządowl!lj, oświadczył, że pro!1ram per­
traktacji „nie jest jeszcze ostatecz­
nie ustalony", podkreślił on jednak, 

Bestialski mord 
na sełcretanu 

organizacji komunistycznej 
w Buenos Aires 

NOWY JORK (PAP). - Jak do­
noszą z Buenos Aires, w centrum 
miasta 12 osobników uzbrojonych 
w automaty zaatakowało sekretarza 
jednej z dzielnicowych organizacji 
komunistycznych Francisko Blanco, 
robotnika - metalowca i zamordo­
wało go. 

że rozmowy będą moiły być prowa· RGID antypolskim, planom rcmilita­
dzone jedynie na zasadzie ustawy o ryzacjj Niemiec zagra.żają;cej przede 
upaństwowieniu przemysłu naftowe· wszystkim Polsce. 
go Iranu.' Również przepis ustawy uchwalo-

W związku z pertraktacjami z nej 13 kwlietnia 1951 r. przewidują­
Anglo·Irańskim Towarzystwem Naf· cy pod zagroieniem sankcjami lrn<r­
towym, dziennik „Besue Aiande'' nymi obowiązek służby wojskowej, 
stwierdza w artykule wstępnym, że w armii amerykm)skiej dla obco­
opinia publiczna Iranu domaj{a się 
stanowczo, by przekazanie i przejęcie krajowców - imigt•a111!ów - rzuca 
majątku Anglo-Irańskiego Towarzy- właściwe światło na tistot ne cele 
stwa Naftowego przeprowadzone zo· a•ntyrepat.r!acyjnej polityki wtadz 
stało w pełnym i rzeczywistym zna· amerykańsk!ch. 
czeniu tych słów. Wubec arbitralnych i bezprawnych 

* * * . -~zeń amerykańsk<ieh władz o· 
l"OSKWA (PAP)-Agcncja TASS kupacyjnycb rz~d polski nie widzi 

podaje z Teheranu na podstawie do- oczywiłicie meżliw°"ci przebyWBJ1ia 
niesień dziennika „Keihan", że na członków Polskiej Misji Repatria­
Wyspach Bahre<ińskich leżących w cyjnej w strefie amerykańskh•j, to 
Zatoce Perskiej trwają na.dal burz- tez odwoJuje się ich z dnlem 15 
lłwe demonstracje. Ludność tych czerwca 1951 r „ 
wysp . żąda upaństwowienia przemy- Rząd polski zakłada. zarazem sta· 
siu naftowego oraz usunięcia bah- nowczy protest prze-ciwko tym za ­
reińsklego szelka I jego anrtelskiego rządzeniom. powo1l11jącym li kwi•la­
doradcy. I c>ję P ol!'ldej :\Jlsji Repatriacyjnej i 

W dniu 10 czerwca podczas de-, domaga .i~ id1 11!'11'.' lenia. R1.,vl pol­
monstracji zostało kilka osób ra11- lski obarna rząd St:inów Zjcdno­
nrch. Prz~~ tygodnierD: podczas star- czonycb całkuwitą. odpowiedzialno­
c1a z pohc1ą parę osob zostało za- śeią za uniemożliwienie kontynuo-
bitych i kilkanaście rannych. wania akcji repatriacyjnej. 

ODCZYT 
Dziś o godz. 19 w loka•lu NOT ul. 

Piotrkowska 102, prof. 1nż. Zofia 
Wendorffowa wygło&:i. odczyt na te­
mat: „Obróbka irzotermiczna". 

ZEBRANIE TOWARzySTWA 
FARMACEUTYCZNEGO 

Dnia 15 crLerw-0a, o god!Z. 19.15, w 
sali Wydz.iału Farmaceutycznego 
Akademii Medycrimej w Łodz.i przy 
ul. L ir.dleya 3 odbędzie się pos1e­
dizenie Polskiego Towarzystwa Far­
maceutycznego. 

WYDZIAŁ FINANSOWY 
P REZYDIUM .RADY NARODOWEJ 
PRZEJĄŁ DZIALALNOŚĆ O. U. L. 

1951 r. godrl. 19,30) wykonane będą 
następujące utwory: Noskowski -
Uwertura „Morskie Olco", Bee<th<'­
ven - koncert fortep:ia-nowy c-moll, 
Oladkowski - V Symfonda. 

Koncertem dyryguje: Zbigniew 
Chwedczuk, jako solista wyątąpl Ka­
zimiem Korybutiak - fortepian. 

WAl,NY Z.JAZD L. P. Z. 

Dnia 17 czerwca, o god~. 9 w sałi 
Mto<Wieżowego Domu Kultury ul. 
MoniuszM 4a, odbędzie się I Walny 
Zja<Zd Ok1·ęgu Wo.jewód~twa Grodz­
kiego Ligi PrzyjaCJiół Zoł:nier~a w 
Łodzi. 

ZAPJSY DO SZKOŁY 
INZYNIERSKIEJ 

Dnia 15 bm. o godz. 10,10 w du­
żym audytorium Politechniki ul. 
żwirki 36, odbędeńe się zebranie in­
formacyjne w sprawie naboru do 
Szkoły Inżynierskiej. 

Sprawy związane z dotychczaso­
wą działalnością I Rejenowego 
Urzc:du L ik\vidacy'jncgo przejął Te­
renowy Odd1,!al L.'kw idacyjny Wy­
działu Finansowego Prezydium Ra­
dy Narodo\\"ej m. Łod~i. Sprawy 
podlegając;e kompetencji Okręgowe­
go Urzędu Likwidacyjnego załatwja • 
obernie Oddział Likwidacyjny w 
Wycl1.iale Finansowym Pr~zydium 
Rady Narodowej m. Łodz1, ui. Ko­
sciuszki 83. 

DYŻURY APTEK 

KONCERT Sl'l\lFONICZNY 
W programie XXXIX Koncertu 

Symfonicznego w Łodlli (15 czerwca 

WISŁA .,Wiosna w Sakenie'', 
~odz. 16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ - "ZasadT.ka", l!odz, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, 

WOLNOśC - „Potępieńcy", godz. 
16, 18, 20 

ZACHĘT A „Gęsiarek 
godz, 17.30 20. 

Matvi", 



··-„wn ·ur--- SIDS lttlbO'tNicif . av ZG"'-=z;z 
.:!4 czerwca 19Sf r-~ 

Jon Koprow1ki 

CIĘŻKI DZIEŃ. STAC1WY*1 
- No, to nie idi jutro o szóstej. szał nagle młody głos. Zza maszyny I - Wszystkich maszyn, tak jak 

wysunęła się głowa Stefki Latalanki. bab, wszystkich kochać nie można.. 
Staciwa zmieszał się i cofn~ł do Trza sobie wybrać iedrrą. 

Co pisała prasa łódzka w dniu 14 czerwca 1931 r. 

Pośpisz sobie. 'Godzina z rana wiele 
znaczy. Do swojej maszyny toś się 
śphiszył, ale/ co cię cudza ob~hod7i? 

Staciwa przystanął i na::!le spoinml 
weselszym wzrokiem na żon~. 

tyłu. 

- A ty co tu robisz tak wcześnie? 
- Wolne żarty, panie Staciwa. 

Maszyny to coś innego. Tutaj z tą 
miłością to trochę inaczej. Trzeba 
kochać robotę - to grunt, a wtedv 
pokocha się i maszvny. 

przednich. Ale Staoiwa widział w 
nich wszystko inaczej. Wydawały 
mu się jakieś za duże, zanadto roz· 
klekotane. Były za grube, wszystko 
nie tak. Stał o krok od nich, jak . 
przel obliczem obcego, nieznanego so• 
bie człowieka. 

200 MILIONOW ZŁOTYCH 
PRZEHULALI PANOWIE 

ZA GRANICĄ ' 

„Glos Poranny" podaje, że turyś­
ci polscy, rekrutujący się z tzw. 
„lepszej sfery" - zostawili w roku 
1930 w kasynach gry we Francji i 
we Włoszech ponad 200 milionów 
złotych, c:zyli sumę równą francu­
skiej potyczce kolejowej. 

REWIZJA W BIBLIOTECE 
SĄDU NAJWYŻSZEGO 

I 
dziesiąt lcitl.ograanów ni~legalnych 
wYdawnictw KPP. 

BARYKADY WE FRANCil 
W dniu wczorajszym w mieście 

Roubaix we Francji wybuchł bunt 
bezrobotnych włókniarzy. Szarżują­
cą policję tłum zmusił do wycofa­
nia się z miasta. Włókniarze budu­
ją na ulicach barykady. Miasto po­
zbawione zostało światła. Wysłane 
przeciw robotnikom samochody 
pancerne zostały zdemolowane. 

- Dobrze mówisz. Racja. Nie pói· · 
dę jutro tak wcześnie. Co mi tam. 

• * • 
Nazajutrz punktualnie o )1odzinie 

szóstej rano Staciwa był już w fa­
bryce. Nie mógł w domu wytrzymać. 
Już przed czwartą zbudził się i prze­
wracał na łóżku n.ie mogąc za· 
snąć ponownie. o piątej bvł już u­
brany i zbudził żonę, bv mu przy· 
szykowała coś do zjedzenia. 

- To, co i wy. Maszynę sobie o-
glądam. 

- Siedziatabyś w domu. Młcdaś 
a tobisi: jak stara. Głupota. 

- Fabryka należy do wszvstkich­
i 'do starych i do młodvch. A ja dzi­
siaj zaczynam nową robotę. 

- Ech, ty. Przez ciebie swój 
warsztat straciłem. 

- .Jak to ·straciliście? 

- Ano tak. Robił sobie człowiek 

A cóż ty myślisz. że ja to ro­
botę po macoszemu traktuję? 

- Jakbyście robotę lubili, to by 
was cieszyło, że ia i inne koleżanki 
przechodzą na nową obsługę. To 
przecież z miłości, no nie? 

- Każdy myśli po swojemu. 
- To i właśnie ile. A w tych 

sprawach trzeba, żeby wszyscy ied· 
nakowo, zl!odnie myśleli, 

- Jak się tu tknąć, z której stro• 
ny? - pomrukiwał pod nosem. 

Z tozpoczęciem rannej zmiany 
hale fabryczne zaszumiały iak 
gwarne. pracowite ule. Każdy stał 
przy swojej maszy·nie, uwijają:: 
:r.ię szvbko i sprawnie. Stary mai· 
sler Buchara zaglądał na salę do 
grupy dziewcząt z ZMP, które dziś 
właśt1ie przeszły na obsługę dwlina• 
stu krosien. Serce mu rosło, gdy na 

W dniu wczorajseym Ojp!ieczęto- OPIECZĘTOWANIE ZWIĄZKU 
wana zo:s.tała biblioteka Sądu N~- TRA;MW AJA~ZY W ~O.DZI . 

Gdy wszedł na halę, owionęła go 
cisza, Było tak cicho, że aż w u~.i:ach 
dzwoniło. Maszyny stały nieruchome. 
jak martwe cielska. Rozejrzał się wo­
koło. Nie ma nikogo. Podszedf do 
swoich starych krosien. Pogłaskał 
dłonią bidło. 

spokojnie, polubił to maszynisko jak 
rodzone~o brafa, przyzwyczaił się do 
nie)!o, a tu przyszła taka Stefka i 
fiut - już cie, człowieku. nie ma. 

tę robotę patrzył. Spędził w tej fa­
bryce . tyle lat. Napatrzył się dość, 
ale czegoś podobnego nigdy dotąd 
nie widział. Gdziebv tam dawni.ej 
my~lał kto o współzawodnictwie, o 
przodowaniu. Ludzie snuli się po ha­
lach jak cienie, robota nikol!o nie 
cieszyła. Robiło się, bo się musiało. 
A dziil? Ludzie po prostu szaleją. ' 
Każdy myśli tylko o tym, jakbv lu 
powiększyć produkcję, coś ulepszyć, 
drugiego prześcignąć. Buchara rad 
był, że tak się właśnie działo, Cie· 
szyło go to wszystko, fył tym ru• 
chem na halach, nieraz zdawało mu 
się, że młodnieje, że nie dźwiga tych 
swoich 50 lat na grzbiecie. 

wyżsrl.ego w Wa!IlS2law.ie, a srrereg W dniu ":'czo:aJsz~ policJa op1e-
-"'·ó ""bllot~,... _.. czętowała s1edz1bę związku tramwa- - No, co stara? 

- Mówicie tak. jakbyście tę ma­
szynę kupili, albo z domu przynieśli . 
Przecież te wszystkie maszynv są 
wasze. Powinniście wszystki~ !L1bić. 
Ja tam lubię wszystkie. 

. praooWll.lilA W '" ""'i are,.,..owa-1 jarzy w Łodzi przy ul. Narutowicza 
no. Areszt.owa.nil. ukirywali w swych 149. Aresztowano kilkunastu , tram­
domaoh orarz w pomliesiiczeniach bi- wajarzy za działalność komunisty­
bliotek:i. Sądu Najwyżseego kilka- czną. 

- Wszystko w porządku - usły-

*) Początek patrz „Głos Robotni· 
czy" z dn. 12 bm. 

„. 

Zdobywa1·my odznak,:. SPO I Nowe rekordy ZSRR '°' w trójboju 
Zbliża si~ :zakończenie roku szkolne- I Aby być wzorem dla młodzieży nau- I wali nią bardziej nasze koła i kluby I MOSKWA. - Na stadionie Dynamo 

IO i okte11 wakacji. Młodzież szkolna czyciel wychowania fizycznego, czy in- sportowe, które, jak dotąd, jeszcze 11111ł1) w Moskwie, odbyły się mistrzostwa Mo~­
pod kierunkiem swych nauczycieli wy- struktor wf w zrzeszeniu i kole sporto- żyj'! tym zagadnieniem. k::wy w wieloboju. W zawodach tych 

Stefka cliwyciła szczotkę i poczęła 
czyścić maszynę. Nuciła przy tym ja­
kąś wesołą piosenkę, 

Staciwa postał trochę, a kiedy 
Stefka nie odzywała się wcale, po· 
szedł on obejrzeć nowe maszy· 

- No jak tam? Idzie? - 1pytał 
Stefkę Latalankę. 

- ldzi1i - odpowiedziała Stefka 
nie odwracając głowy. Uwijała się, 

jak nigdy. Chodziła miarowo od ma• 
szyny do maszyny, wyjmowała czó· 
łenka, zakładała nowe, wiązała zrv• 
wające się nici osnow\'. Na czołl} 

wystąpił jej kroplisty pot. 

ehowania fizycznego zdaje ostatnie pró- wym powinien sam być posiadaczem tej Po 7.awodach dla nauczycieli wycho- wzię)o udział 130 czołowych lckkoatle- ny. 
by na odznakę SPO, aby w uroczystym odznaki. Winni ją posiadać również . f . . . k . tów Moskwy, którzy uzyskali doskonale Druga hala mieśęiła się obok. Prze·-
dniu rozdania ~wiadectw szkolnych, któ- wszyscy ci, którzy or~zują próby na wama izycznego 1 mstru torow, w~rto-_ wyniki i ustanowili nowe rekordy ZSRR chodziło się do niej przez wybite w 
re będt podsulAowaniem wyników cało. SPO, którzy je kontrolują i popnlary- by tukie zawody zorganizował- dlil tlzia. 15-letnia zawodniczka Dyuamo _ Tu~ murze drzwi. Te dwie maszyny, na 
rocznej pracy\ otrzymać także zaszczytną zują. łaczy sportowych, sędziów różnych t.ły- rowa ustanowiła nowy rekoi:d ZSRH w których miał dziś rozpocząć robotę, 
odznak~ sportową. Warszawski KKF '!;VYStępuje z inicja. scyplin sportowych i aktywu sportowe~o, 1r'1J'boJ·u J·uniorek, uzyskuJ'ac 2.317 pkt. stały w pobliżu ściany po lewej stro-

. d h „ nie. Niczym nie różniły się od po-
tywą zorgamzowania 3- niowyc zawo- nie wyłączając również samych pracowni... A oto wyniki uzyskane przez Turo··"%:. 

- Pierwszy dzień to zawsze tak­
mówił majster Bucliara. -

D. c. n. 

W Lodzi powstało niedawno jeszcze 
Jedno koło &portowe. Zawiązało się ono 
w dyrekcji Lódzkich Zakładów Papier. 
niezych. Nowe koło posiada już 3 sek­
eje: siatkówki, tenisa stołowego i gim­
naetyczną. 

~ kołach sportowych rosną nie tył. 
ko kadry przyszłych sportowców, ale 
również nowe kadry działaczy sport1>­
wych. Jednym z takich zasłużonych już 
działaczy jest ob. Herm.an, odznaczony 
w dniu 6 maja przez LKKF dyplomem 
honorowym za pracę na polu krzewie­
nia kultury fizycznej wśród łódzkich 
metalowców zrzeszonych w Kole CBT 
(Centralne Biuro Techniczne Przemysłu 
Maszyn Włókiennlczych). 

- Z nastaniem sezonu letniego wiro. 
eła aktywność nas71ych kół sportowych 
i troska o własne boiska. W tym sezo­
n.ie własnym boiskiem będzie się już 
mogło pochwalić koło w ZPW im. Wł. 
Reymonta. Koło otrzymało teren na ho. 
isko od dyrekcji i przystl!piło do jego 
budowy wyłl!c:i:nie własnymi siłami. 
Członkowie koła, jak donosi nam nasz 
korespondent, Józef W-0j1Ynia, żyję pod 
1nakiem zdobywania norm na SPO. 

dów na SPO, w których wzięliby ków etatowych i pozaetalowych oby- 100 m - 12,2 tj. o 0,1 sek, lepszy od ---.
1
•h-----.-.-,- ,·d--k-. - .------------ -----

udział wszyscy organizatorzy odznaki nil dwuch nnszych Komitetów KulJpry lii- rekordu juniorek ZSRR w tej konkuren- z F1 armon11 o z I&/ 
szczeblu centralnym, wojewódzkim i sto- zycznej. cji; kula - 9,78 m skok wzwyż - l,~o· 

~ w· , ~ ,, 1eczor Dobrze by było, gdybyśmy podobne ' · 
zawody zorganizowali również w Lodzi. Mistrzyrii ZSRR, zasłużony mistrz spor-

so nat" 
W ten sposób ruszylibyśmy akcję prze_ lu - Czudina (Dynamo), u.stanowiła 
prowadzania prób naprzód i zaintereso- rómiież nowy rekord ZSRR w trójho.iu. 

Nowy rekord Europy 
w pływaniu 

BUDAPESZT. - Znany pływak w~­
g1erski Cordl!s ustanowił nowy rekord 
Europy na 800 m .styl. dowolnym, uzys­
kuji!C czas 9 :50,2. 

Wynik uzyskany przez Cordasa je::t 
o 10,l sek. lepszy od poprzc'dniego re­
kordu, który należał do Mitro. 

Na odbudowę Stolicy 
Na stadionie ZS „Włókniarz" przy ul, 

Kilińskiego 188, rozegrano zawody w 

piłkę nozną między. drużynami Dzielni­
cy Fabrycznej PZPR i Prez. Rady Za­
kładowej ZPB im. Stalina. 

Wynik meczu 6:3 dla Dzielnicy Fa­
brycznej. 

Dochód z zawodów, 561 zł, przezna­
czono na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. 

nasza, 
J-,za 

rakieta 

uzyskując 2.705 pkt. 
C:rndina uzyskała 11a 100 m - 12,.'t, w 

kuli - 12,87 m, a w skoku \\ZIVyi -

1,60 mtr. 
W pięciohoju mężczyzn zwyci~ż}ł 

mielrz >fJorlu Wołkow (Di·na111ol. 

Zw. 
O puchar 
Radzieckiego 

w koszykówce 
i\IU:SK \\'A. - Ro1grywki o 1.1ud1ar 

Z!-R H w ko>') kó" t'<' <l11prnw111l:r.on11 ,fo 
f'ołfinalu. \'t' w} u i ku t•!imiuacji do pr'1l­
fi1111łrm zakwalifib.owali bię w b.0·1ku­
r1·nc,ii mężt·zyzu: revre..:entacjc Repu­
blik Gnllji, E"ronii i Litwy orat W\'\:S 
:\fo~k~ a; w konkurencji ko biel: repre­
zentacje Republik Łotwy i Ukrainy om:& 
Dynamo ;,\foskwa i Iskra Leningrad. 

Wtorkowy .,Wieczór sonat" w sa- Po przerwie wykonana -r.ostała 
li Filharmon.ili., pierwszy ko::i.cert Sonata G-dur, op. 30 Ludwika van 
„Artosu" po okiresie reorga,nizacji Beethovena, Piękne sonaty tego 
tej instytucji stanowił udaną i po- wielkiego klasyka są do <inia drz.i­
witaną z uwandem p~ pub1ica:- s.iejszego wzorem dla ogółu kompo-
ność imprezę muą..yczną. zytorów. 

w koncercie udział wzięli: skrzy- Koncert zakończyła czteroczę-
pek Tadeusz Wroński i pianista ściowa sonata A-dur C~ra Franc­
Władyslaw S:z.pilman. Koncert roz\)Q- ka, kompoi;ytora z X1X stulecia, •J­

częto w:yRonantein """"'"~c!owe! ·sladlego we \'f1.11ncjl. Ur:'<vór rn1e~ci 
Sonaty Nr 2 - Sergiusza Prokofie- w sobie ogromny zasób głebokiej 
wa współczesnego kompozytora ra- treści muzyczne.i o pt'2cirnt\i<Je<• j 
dzi~ckiego światowej sławy. Sc.nata szczerością melodyce. 
Prokofoiewa odmacrza ".1ę głębo~ą W}•konawcy zaprezentowali wvso­
śpiewmiścią i szaz:erośc1ą uczuC1a. ki pozi-0m gry i wnikliwe upraco­
wywierając na słuchaczu duze wr~- wanie muzyczne utworów konccr1 u. 
żerne. Dowotjem tego byto głębokie rmpre'la wtorkowa 'ladllła je,:;u•ze 
~:kupienie, z jakim ?:eb1·;:mi wysłu- rart. kłam btędnemu pno:ek•m<l"l u o 
chali Sonaty. rzekomej „elitarności'· muzyki k«-

Nastę,pnie odegrano Sonatę De- meralnej. Koncert odbył Sit: w .;ttli 

bussy'ego. Sonat.a ta rz.awiera cechy wypełnionej publicznością, ktore-J 
typowe dla swego stylu: subtelną większość stanowili robotni".!Y 
barwę bran~enń.a i Cllęste czrniany młod!lież ZMP-owslrn. 
nastrojów. 

KAM. 

Eliminacje kolarzy łódzkich 
przed Spartakiadą Letniq 

15 maja 1935 r. otwartó ruch· niałe wnętrze stacji „Kałużskaja", giego odcinka „Wielkiego Pierście- mat'murem uzbeckim. Sklepienie 
pasażerski na pierwszej linii me- prz~ominające salę balową w pa- nia'"? upiększy 8 mozaikowych meda,lio­
tra moskiewskiego, liczącej 13 sta- łacu, jasno-szary marmur stacji oto stacja „Komsomolskaja'' - nów, wykonanych ze smaltu (kolo­
cji; w ciągu następnych 15 lat - „Park kultury i wypoczynku im. „perła Wielkiego Pierścienia", jak rowe szkło) i kolorowego ma1·mu-
do 1 stycznia 1950 r. - wybudo- Gorkiego"„. nazwali ją robotnicy i architekci. ru; ich tematem będą historyczne 

„Wielki· Pierścień" metra moskiewskieio 
Zgodnie z jednolitym kalendarzem 

Imprez eportowydJJ Okręgowa Rada ZS 
„ Włókniarz" w todzi organizuje w nie.. 
dzielę, dnia 17 czerwca hr,, eliminacyj­
ne kolarskie wyścigi szosowe do Spar­
takiady Letniej na szczeblu okręgoWYm 
we wszystkich trzech kategoriach zawod­
ników. 

Licencja na dystansie 120 km, Lódź -
$eradz i z powrotem. 

Juniorzy (kartowicze) na dystansie 50 
km, Lódz - Kolumna i z powrotem. 

Posiadacze rowerów turystycznych, 
członkowie kół i klubów sportowych, na 
dystansie 25 km. 

W trzeciej kategorii dopuszczeni hędą 

również niestowarzyszeni w kołach i klu. 
bach pracownicy przemysłu włókienni­
czego, odzieżowego i skórzanego. 

Wyścigi dostępne są dla członków 
wszystkich komórek orgąnizacyjnych ZS 
„ Włókniarz" z terenu Lodzi i wojewódl. 
twa, z tym, źe w kategorii trzeciej ośrod­
ki prowincjonalne winny zgłosić najlep. 
szych zaw!odników z eliminacji na szcze­
blu powiatowym. 

Dla zwycięzców przewidziany jest ca 
ły szereg wartościowych nagród. 

Zapisy wcześniej w Okr. Rndz.ie ZS 
„Włókniarz" w Lodzi, ul. W. Wrób. 
le>'·skiego (K!!tna) 38, lub na starcie . -
mecie. 

wano jeszcze 22 stacje. Metro mo- * • • Stacja ta powstaje przy placu zwycięstwa oręża rosyjskiego, po-
skiewskie przewiozło w tym okre- , Zespół budowniczych metra mo- Komsomolskim, obo~ trzech naj- czynając od czasów Aleksandra 
sie około 6 miliardów pasażerów. sk.iewskiego \\TYkańcza obecnie większych dworców Moskwy Newskiego, a kończąc na zwycię-

Prace przy rozbudowie metra stwie w Wielkiej Wojnie Narodo-
nie uległy przerwie nawet podczas drugi odcinek „Wielkiego Pierście- Leningradzkiego, Kazańskiego wej. 
wojny. z inicjatywy towarzysza nia". Powstaną tu 4 stacje: naj- Jarosławskiego. Jest ona · prawie Jedną z najpiękniejszych stacJi 
Stalina uchwalono projeld; budowy 't'.i~a;za -:- „Komsomolska - o- dwa i pół raza większa od wszyst- drugiego odcinka „Wielkiego Pier-
„Wielkiego Pierścienia", przebi.e- ścienia" będzie 'stacja „Ogród Bo-
gającego przez najgęściej zamiesz~ taniczny". Tematykę jej architek-
kałe dzielnice Moskwy i łączącego tonicznego wykoi1czenia stanowią 
7 głównych dworców stolicy. osiągnięcia w dziedzinie pokojowe-

Pierwszy, siedmiokilometrowy go budownictwa. Ujrzymy tu pła-
odcinek „Wielkiego Pierścienia", li- skorze~by, odtwarzające ofiarną 
czący 6 stacji, oddano do użytku pracę pracowników przemysłu. 
1 stycznia 1950 r. Łącznie na tra- transportu i rolnictwa. Ścianę w 
sie tej powstanie 12 stacji. głębi sali upiększy olbrzymia pła-

„Stacja „Kurskaja". 12 kolumń skorzeźba: „Wspaniałe budowle 
z jasnego marmlU'u podtrz~1muje komunizmu". 
lekką kopułę wielkiego p1·zedsion- Drogocenne odmiany marmuru i 
ka zbudowanego na powierzchni granitu pokryją wkrótce obszerne 
ziemi. W głębi - posąg wodza na- sale .stac,ii „Nowosłobodzka" i 
rodu radzieckiego - Józefa Stali- "" „Białoruska". 
na. Podzie1m1a poczekalnia wyloio- Przy budowie podziemnej kolei 
na jest blado-złotym marmurem stolicy radzieckiej pracują setki lu-
uralskim. Na śnieżno-białej po- cizi różnych specjalnośc!. Z pomo-
wierzchni sklepienia złoca -.i~ 'lir- cą przychodzi im nowoczesna tech-
landy kwiatów. nika radziecka: samobieżne maszy-
Okrągła poczekalnia stacji „Ta- i\a peronie stacji „Kur$ka/a" ny do przebijania tuneli, potężne 

ganska.ia" wyłożona jest złocistym dźwigi, elektrowozy do transportu 
marmurem ałtajskim. Kopulasty kół.na", „Ogród Botaniczny", „No- kich innych stac.11. Jej r:dolność wydobyte; ziemi oraz dziesiątki, 
strop zdobi artystycznie wykonany wosfobodzka" i „Białoruska". Ta przepustowa wyniesie ponad 100 setki innych wysokowydajnych 
plafon, wyobrażający niebo nad część trasy „Wielkiego Pierścienia" tys, osób na godzinę. maszyn i urządzeń. 
Moskwą w dni uroczystych salu- ma być oddana do użytku już w · Jest to pierwsza . stacjar. gdzie W nowych stacjach metra zna-
tów. roku bieżącym. A w roku przy- przy jednym z wejść uruchomi się lazła wspaniały wyraz architekto­

Trudno wprost zliczyć bogactwo szłym zakończona będzie budowa nie trzy, jak bywało dotychczas, niczny wielka epoka budowy ko­
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·1 i d · k · lk czas „Wielki Pierścień" zostąnie 20 taśm ruchomych schodów. Ol- d · t ki ki 
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się w Warszawie zawody sportowe wyż$= ych uczeliii slolicy. Na zdjęciu: przecl- Pierścienia". Inkrustowane czer- zamknięty; połączy on wszystkie brzymia poczekalnia podzienµia słusznie pretenduje do miana naj-

3rawiciele :wycięskich zespołów ze zdobytymi nagrodami. wonym marmurem gruzińskim pi- istniejące już linie metra. wspierać się będzie na 72 l~ohtm- piękniejszej kolei podziemnej 
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